Nr. 111. 


Przedpłata na „Gaz. Nar.” wynosi; 


wa Lwowie ma prewincył za granicą 
ł 


miesięcznie 1zł.50et. 2 zł. 
kwartalnie 4m.50ct 6 zł. 7ał. det 
półrocznie 3 zł. 12 zł. 15 zł. 


Prenumeratorowie miejscowi składający 

predpłatę bezpośrednio w administracyi Graz. 

f. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zuper 

ie bezpłatnego wypożyczania książek z czy: 
elni H. Altenherga (dzwziej F. H. Richtera). 

Wszyscy prerumeratorowia mogą otrzymywać ty- 
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie 
nęczcie 86 ct, kwartalnie 1 sł. TQ 

Doniesienia prywatna, jakoto © zaręczynach, 
ślubach, weselacn, nabożeństwach żałobnych, pogrz6- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i konaartów, domiezie- 
nis o zgubach lub © zualezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umi zczónia tylko za opłatą po 50 
cecdtów od WIerdzk. 


Numer kosztuje 6 et, 


BIURA BEDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętra 
otwarte od 10—12 runo i od 4—6 wieczorem. 


„o zlokalizowanie wojny, aby nie do- 
| puścić, iżby to lub owo państwo bał- 
| kańskie, korzystając z zamieszania, na 
|Turcyę uderzyło. Chodzi dalej o to, 


Obecne położenie. 
aby zwycięzcę, ktokolwiek nim będzie, 


Lwów d. 21 kwietnia. 

Mamy już artykuł Frmdblitu, orga- zmusić. bądź cobądź do poddania się 
nu austryackiego ministerstwa spraw decyzyi Europy, i nie dopuścić, iżby 
zagranicznych, o którym doniósł nam plony zwycięstwa, bez albo wbrew 
wczoraj telegram wiedeński. Telegram ; woli „Europy, zagarnął, A wreszcie 
był krótki, ale w zupełności wyczer-;© odzi o postaranie się, aby się — 
pał rzeczowe onego wywody, — znaj- ` koncert europejski nie rozleciał. A to 
dują się tam nadto tylko jeszcze dość ostatnie zadanie jest może ze wszyst- 
zjadliwe wycieczki przeciw rządowi kich najtrudniejsze, ale zachodzi py- 
greckiemu i Delyannisowi. Dyploma-jtanie, czy jednomyślność — która się 
tyczny natomiast komunikat Pester ! dotychczas nie we wszystkich chwi- 
Lloyda powiada: ach bardzo imponująco uwydatniała — 

„Turcya nareszcie założyła klamkę |w ogóle dałaby się ocalić w razie, 
grze rządu greckiego „w chowanego*;!gdyby Turcya nie była w stanie kil- 


We Lwowie — Czwartek 22 Kwietnia 1897. 


CECGAJEtTOL 7 


Br. ALBESANEER VOGRE. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dia Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 4 wieczorem. 


GGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lws- 
wie: Administracya Gaseży Narodowej ul. Karols 
Ludwiks 1.3; wParyże: C, Adam Oiborowski 53 ra: 
da Varenne Paris; we Wiedniu: Haasonstein & Vog'ar 
(Gtto Mass) Walfschgasse 10 =» Rudolf Mosse Sei- 
lerstadte 2 — A. Oppalik Grinergasse 12 — M. Da 
kos Wolizcila 6 — Schallek Wollłseile 11 i J. Dznne 
berg, L Wolzeily 19; w Hamburga: A. Staine: 
w Frackferoie: n, M. Haazsenstein & Voglor : G. L 
Dasbe & UGcmp.: w War:cewie: Relchmsn & Frendicr 

CENA OGŁOSZEK: Ogłeczenia zwyczajne sa jedne- 
szpaliony wierya drobnym drukiem lab jego miejsa: 
29 et. — Rziiesłube na więraz lab jego misjeoa 89 ci 
— Błstzy publiczegści za wiarsz lub jego miejsce BO ct 
— Prywatra kerespendensya 8 ot. od wyramm. — 
Karty korenponógnaylun dla drobmych ogłeazeń 80 t 


BIURA ADMINISTRACYI: ui. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od gods. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


dnie wywołała. W takim razie inter- zwartą i wpływową klasę ludności, 
wencya byłaby chyba początkiem woj-| która w życiu publicznem bardzo ży- 


ny powszechnej... wy bierze udział i stanowi w każdym 

Ważna a pewna nadchodzi wiado-|razie dośó znaczną warstwę inteligen- 
mość, że Turcya w Starej Serbii w o-lcyi, z którą w każdem działaniu pu- 
kręgu dywizyi kosowskiej, ściągnęh | blicznem, zwłaszcza na terenie ludo 
wszystkie wojska i ku granicy grec-;wym, liczyć się potrzeba. Wiadomo 
kiej wyprawiła, pozostawiając na gra-|teź, że t. zw. kwestyę ruską w Gali- 
nicy od Serbii tylko nie wiele i tojcyi księża ruscy stworzyli i do dzi- 
słabych załóg. Wnosió stąd należy, it|siaj w znacznej mierze trzymają ją w 
Porta sądzi, że może w zupełności za: |ręku, pomimo iż teraz przerasta ona 
ufać pokojowym zapewnieniom rządę| już ich siły. Przy wyborach do ciał 
serbskiego. Mahometańska ludność tam-| reprezentacyjnych odgrywają też księ 
tejszych stron nie pała pragnieniem; ża ruscy ważną rolę, gdyż występują 
wojny, ale jest zdeterminowaną bro|tu z całą świadomością jako czynnik 
nić się do ostateczności, narazie za-j polityczny, który chce i umie bronić 
chowuje się spokojnie. zdobytej wieloletnim trudem pozycyi 


wypowiedziała Grecyi wojnę. Nie po- 
trzebujemy snać wykazywaó, że z kro- 


koma szybkimi ciosami opędzić się 
najezdnikowi. Tem bardziej przeto ży- 


ku tego, którym tylko w formie pra- |czyć należy Turcyi, aby położeniu pod 


wowitej zdeklarowała Turcya istniejący 
już faktycznie stan wojenny, niepo- 
dobna zwalać na Turcyę zarzutu, iżby 
zawiniła jako strona zaczepiająca. To 
tylko wywrócono parawan, po za któ- 
rym Grecy operowali. Przyznać nale- 
ży, iż w tej całej przykrej historyi 
koncert europejski nie bardzo chwale- 
bnie się odznaczył, Powinno się 
było przeszkodzić tej szalbierczej, tyl- 
ko przez łupieżniczego ducha greckie- 
go wywołanej wojnie, i można jej 
było zapobiedz, gdyby się zamiast ba- 
wić w płonną blokadę Krety, całą po- 
trzebną energię przeciw Grecyi rozwi- 
nęło. Jużció podobno zawsze a zawsze 
utykało się w akcyi na oporze Anglii, 
która — dzieciństwem byłoby to ukry- 
waó — bardzo zwodną okazywała się 
koleżanką. Choóbyśmy nawet wahali 
się posądzać rząd angielski, że pokry- 
jomu forytował imprezę grecką, to 
wszelako zbyt ugrnntowane panuje 
przekonanie, że Angli daleko mniej niż 
innym mocarstwom chodziło o poko- 
jowe załatwienie przesilenia, 

„Ale bądź jakbądź, sytuacyi obec- 
nej to nie zmienia, bo panują nad nią 
już nie finty dyplomatyczne, ale ar- 
maty. Przeważna większość sprzyja 
z pewnością Turcyi. Ale terag właśnie 
preyszła na Turcyę pora, aby faktycznie 
dowiodła, że egtystencyi swojej bronić 
jest w stanie. W Konstantynopolu zape- 
wne się wcale mie łudzą co do tego, że 
obecnie chodzi o śmierć i życie Turcyt. 
Jeżeli Turcya nie zwycięży w tej wojnie, 
to przegrała ma całej linii, i czeka ją 
zguba niepowstrzymana. Żeby się klę- 
ska Turcyi bardzo fatalnie odbiła tak- 
że na europejskiej kwestyi wojny i 
pokoju, to nie jest wykluczonem, ale 
na każdy sposób przypieczętowałaby 
losy państwa Ottomańskiego. Jeżeli 
się tedy w Konstantynopolu na odpór 
zdecydowano, to należy to czynić z ca- 
łym naciskiem i z pełną świadomością, 
że się o byt i niebyt walczy. 

„Zresztą na każdy sposób dość ry- 
chło nastręczą się dyplomacyi trudne 
problematy. Chodzi przedewszystkiem 


względem militarnym podołała*. 

W następnym komunikacie pisze 
Pester Lloyd, że choćby się w pierw- 
szych chwilach nie we wszystkiem 
powodziło Turkom, nie wpłynie to 
stanowczo na ostateczny wynik wojny; 
Turcya jest ociężałą w operacyach wo- 
jeanych, ale jest ona przeciwnikiem 
militarnym, z którym armia grecka 
nie bardzo mierzyć się może. Jak ły- 
kowatą jest ciągle siła żywotua Tur- 
cyi, widać z tego, że pomimo trudno- 
ści administracyjnych i finansowych, 
znaczną armię zebrała i na granicy u- 
stawiła. „Jeżeli komenda tej armia nie 
będzie bez głowy, to Grecy dobitnie 
odpukutują za zbrodnię, której się do- 
puścili. A kto wie, może nawet król 
Jerzy byłby rad, gdyby jego dzielne 
wojską już teraz cięgi otrzymały; 
mógłby się wtedy przed swoim uko- 
chanym ludem powołać na złośliwość 
klasycznej bogini wojny, a że Grecy, 
jeżeli to być musi, mają w takich ra 
ząch wyrozumiałość, toby mu zapewne 
nadal pozwolili swój kraj uszczęśli- 
wiać. Zapewne się f rcy o to posta- 
rają.“ 

Dzienniki wiedeńskie otrzymały z 
ministerstwa spraw zagr. informacyę, 
wedle której „wybuch wojny w niczem 
nie zmienił stano wiska mocarstw. Gre- 
cya z dotychczasowogo postępowania 
mocarstw poznać musiała, iż nie może 
liczyć na poparcie żadnego z mocarstw. 
Turcya zaś wie, że nawet w razie jej 
zwycięstwa Kreta musi otrzymać au- 
tonomię. 

„Chociaż w sprawie tej nieod- 
były siężadnerokowania, je- 
dnak pewnem jest to, że żadne z mo- 
carstw nie będzie interweniowało mię- 
dzy prowadzącemi ze sobą wojnę 
państwami, dopóki jedno z nich samo 
nie poprosi mocarstw o pomoc prze- 
ciw zwycięskiemu nieprzyjacielowi.* 
Interwencya zatem nie jest wykluczo- 
ną, jakoż z Londynu już podnoszą, że 
tem pośredniczącem mocarstwem by- 
łaby — Anglia, a więc ta sama An- 
glia, która całą tę historyę niezawo- 
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posła bułgarskiego. Powszechnem jest 


garyę i Czarnogórę trzymała na wo» 
dzy. Wypędzenie poddanych greckich 


dojmującym, handel bowiem w tam- 
tych krajach spoczyna przeważnie w 
ręku Greków i si4a Heteryi, czyli taj- 
nego narodowego komitetu greckiego, 


dorabiają majątków. 

Wedle ostatnich telegramów ateń: 
skich, położenie armii greckiej, zrazu 
chwilami dość pomyślne, stało się w 
poniedziałek rano jeżeli nie grożnem, 
to wielce fatalnem i można się spo- 
dziewać lada chwila zajęcia przez Tur- 
ków Larissy, głównej kwatery grec- 
kiej. Położyłoby to konieo wojnie, 
gdyby nie okoliczność, że dzięki prze» 
wadze swojej na morzu Grecya odno- 


lądowaniu partyzantów greckich na 
tyłach armii tureckiej, nawet na linii 
kolejowej, okazały się bąkami, Zresztą 


dywizye rezerwy, a nadto barzybo- 
żuki, którzy się snadno zmierzyć mo- 
gą z partyzantką grecką, tak iż o po- 
wstaniu greckiem w Macedonii myś 
niema, pominąwszy nawet, że taniej" 
szą ludność grecka woli siedzieć w 
spokoju. Zdaje się, że flotyla grecka 
będzie się kusić o wtargnięcie do 
Krety; jak słychać, już tam został 
wysłany torpedowiec, przeznaczony do 
złamania blokady — tylko, że flota 
europejska także w różnego rodzaju 
torpedowce obfituje. 


= 


Polityka ruskich księży. 


(Listy Popowicea.) 
l. 
Lwów d. 21. kwietnia. 


Księża ruscy stanowią we wscho- 
dniej części kraju naszego 


zdanie, że Rosya będzie Serbię, Buł-| qo 


z całego obszaru Turcyi, a także i z sobienie, 
Egiptu, będzie dla Greków ciosem|gzcje na 


który wpędził rząd w obecne kłopoty|o ich stosu 
i zorganizował ogromną partyzantkę, [s 
wzrastała głównie z ofiarności miljo-| boczu obserwatora 
nerów greckich, którzy się za granicą chylnego, e pk 


poza bojową armią turecką stoją trzy |na to, 


Sułtan wezwał onegdaj do siebiej swojej wpływowej. 


Pochodząc z rodu ruskich księży i 
dziś związany z nimi licznymi 
węzłami stosunków rodzinnych, znam, 
jak mi się zdaje, dokładnie ich uspo- 
ich aspiracye klasowe, a wre- 
wet przesądy i uprzedzenia. 
Z drugiej strony zawód mój oddziela 
mnie od nich: obracam się w po- 
wszedniem życiu w innych kołach — 
tak, że o działalności ruskich księży, 
nkach i dążeniach mogę 
ądzió ze stanowiska stojącego na u- 
obserwatora przy- 
ącego i odczuwają- 
cego życzliwie pobudki ich działania, 
lecz o tyle niezawisłego od bezpośre- 
dniego wpływu ich sfery, że widzę i 
ujemne strony ich trybu życia i ich 
działalności. Pozwoli więc Szanowna 
Redakcya, iż wynik długoletnich spo- 
strzeżeń i rozważania tego przedmio- 
tu streszczę w paru listach, dla któ- 
rych o miejsce w piśmie waszem u- 
praszam. 
Żadno z pism ruskich, a zwłaszcza 


si korzyści w Epirze. Pogłcski o wy-|z tych, które są organami stronnictw, 


istniejących w klasie ruskich księży 
uwag moich nie umieściłoby z pewno- 
ścią. Owszem, przygotowany jestem 
że z ich strony będą moje n- 
wagi przyjęte jaknajbardziej nieprzy- 
chylnie, bo właśnie za główny cel so- 
bie wytknąłem, szkodliwy wpływ 
tygh pism i patronowanej przez nich 
polityki wykazać. Nie żądam i nie 
spodziewam się od nich krytyki wy- 
rozumiałej, pobłażliwej i nieuprzedzo- 
nej. Ale też z drugiej strony i sam 
postanowiłem to, co uważam za słu- 
szne wypowiedzieć z zupełną otwar- 
tością, bez owijania rzeczy w ba- 
wełnę — chociaż bez uprzedzenia. 
Najświeższe wybory do Rady pań- 
stwa na nowo zwróciły powszechną u- 
wagę na polityczną działalność ruskie- 
go kleru w Galicyi wschodniej — i 
to nietylko w kraju, ale była ta spra- 


Radzie państwa przed areopagiem re- 
prezentantów wszystkich krajów ko- 
ronnych Austryi w wywołanej przez 
socyalistów dyskusyi o wyborach ga- 


wa wszechstronnie roztrząsaną i w! 


| 
licyjskich. Nie sądzę, ażeby rozprawy ski wydrukowały artykuł, wyjaśniający 


wywarły wrażenie dla kleru ruskiego Autor, p. Rajko, wspomina, że spór, 
korzystne — nie ze względu na samą toczący się między tymi dwoma naro- 
treść słów, jakie w tej walce parla- dami od tysiąca lat, nie jest jakimś 
mentarnej wymieniono — bo słowa nowotworem, który ręką zręcznego 
można rozmaicie tłómaczyć, ale ze operatora dałby się usunąć łatwo. Wy- 
względu na fakt, że gdy z jednej ciąć go z organizmu rosyjsko polskie- 
strony Izby pozostał na swojem sta- go nie można bez pozostawienia głę- 
rem miejscu od wielu lat w Radzie „bokiej rany, której może w przyszło- 
państwa znany i poważany ksiądz ści niepodobnaby było zagoid. Wobec 
Mandyczewski, podniósł się na prze- ;tego nie dziw, że rozwiązanie tej kwe- 
ciwnym krańcu Izby, z pośród socya-!styi zajmuie wielu ludzi, którzy pra- 
listów, atenszów i niemieckich rady-. gną uchylić zasłonę, zakrywającą przy- 
kałów, nieubłaganych wrogów wszyst- |szłość i przewidzieć, czego należy się 
kiego co słowiańskie, inny ksiądz rus- | spodziewać. W stosunkach rosyjsko- 
ki, który wobec zdumionych słucha-; polskich zachodzą ciągłe zmiany; chwi- 
czy odsłonił się jako namiętny, bez- | le burzliwe przeplatają się ciszą. Po- 
względny, niemal do manii zapamięta- |lacy, gdy widzą grożące im niebez- 
ły przeciwmk kierunku, reprezentowa- | pieczeństwo, zamykają się w sobie, 
nego przez księdza Mandyczewskiego |uspakajają się i tylko od czasu do 
i jego stronnictwo. Z krzyków i mio-iczasu wybuchają wśród nich drobne 


tania się tego mowcy i z całej treści 
jego przemówienia mogli poznać słu- 
chacze, iż pomimo serwilistycznych 
zapewnień lojalności względem Austryi, 
jest on gwałtownie niezadowolonym z 
rządów austryatkich, a chociaż 


| 
duchownym katolickim, jest również 
gwałtownie niezadowolonym ze swo- 
ich najbliższych przełożonych ducho- 
wnych, z własnego episkopatu — prze- 
ciwko któremu występuje publicznie 
do walki w jednym szeregu z panem 
Daszyńskim, figurantem żydowskiego 
międzynarodowego kierownictwa par- 
tyi socyalno-demokratycznej. 

Widzimy więc jaki tu zachodzi zna- 
czny, jak olbrzymi przedział pomiędzy 
ks. Mandyczewskim i zgrupowanym 
pod jego przewodnictwem klubem po- 
słów ruskich, a ks. Taniaczkiewiczem 
ijego rajchsratowymi przyjaciółmi po- 
litycznymi | 

Dziwne to kontrasty — nieprawdaż? 
W parlamencie uderzają one w oczy 
rażąco od razu. Lecz i na szerszej wi- 
downi, w kraju znać je: znać je szcze- 
gólniej na wsi — w parafii, w szkole 
i w gminie, w powiecie, w sejmie, 
przy wyborach wszelakich i w ogóle 
we wszystkich przejawach życia pu- 
blicznego. y 

Czyż nie będzie to rzeczą intere- 
sującą zastanowić się bliżej nad gene- 
zą tych prądów przeciwnych w życiu 
i działaniu nielicznej stosunkowo, cho- 
ciaż w gruncie przecież jednolitej war- 
stwy ludności ? ) 

Sądzę, iż rozwiązanie tej zagadki 
będzie ciekawem dla każdego, kogo 
w ogólności sprawa publiczna intere- 
suje. 

"W dalszym ciągu tych uwag zasta- 
nowimy się nad nią. 


Kwestya palaca, 


Pod tym tytułem Mirowyje Otgoło- 


silnie |te na bezstronnych słuchaczach obcych stosunek wzajemny Polaków i Rosyan. 
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SAD FIGOWY. 


Napisał 
Wiktor Cherbuliez. 


(Ciąg dalszy.) 


— Nie mogę cię prosić na obiad 
do siebie, bo mieszkam i jadam u je- 
dnego z moich czynsrowników. 

Wróciła tedy oszołomiona zdania- 
mi, wypowiedzianymi przez brata a 
jeszcze bardziej dziwnymi spojrzenia- 
mi, jakie na nią rzucał. Ten niski 
człowiek, blady, szorstki, który prze- 
cież był jej rodzonym bratem, zrobił 
na niej wrażenie kogoś obcego, o któ- 
rym nie mogła sobie przypomnieć, 
czy go kiedy widziała, i ten obcy 
nabawiał ją trwogi. Zdawało się jej 
chwilami, że rozmawiała z dzikiem 
i że ten dzik sądził, iż się okazał 
bardzo wspaniałomyślnym, wypnszcza- 
jąc ją z legowiska swego żywą. 
Napisała natychmiast do córek, a list 
jej można było streścić w tem stra- 


sznem zdaniu: „Porzućcie wszelką na- | klinała go, 


Jakież tedy było jej zdziwienie, 
gdy w półtora roku później dostała 
od Trayaz'a list z prośbą, aby wraz 
z dziećmi przybyła do Figowego Sa- 
du na dłuższy pobyt po pierwszym 
lutego. Była w owym dniu cierpiącą i 
leżała w łóżku. Spiesznie odpisałą bra- 
tu, który ją nabawiał trwogi, z po- 
dziękowaniem za uprzejme: zaprosiny, 
przyrzekła mu przybyć natychmiast, 
skoro tylko powróci do zdrowia i po- 
rozpisywała coprędzej listy do córek i 
zięciów. U nich radość prawie równą 
była zdziwieniu. P. de la Farlede cho- 
dził przez cały tydzień bardziej na- 
dęty niź kiedykolwiek: u niego taki 
skutek wywołało szczęście. Jego miła 
pani, która nigdy nie bywała nadętą, 
okazała sią w owych dniach radości 
roztrzepaną i pełną uśmiechów. Nły- 
szano, jak sobie coś nuciła od rana do 
wieczora. Sprawiła sobie nowe suknie, 
skąrząc się przytem na matkę, że za- 
pomniała wybadać, jakie kolory lubił 
Trayaz. Zajmując się przygotowanią- 
mi miała jeszcze czas na pouczanie 
Jula. Starała się mu wyjaśnić wielką 
ważność wypadku, zwracała mu uwa 
gę na to, jak się powinien zachowy- 
wać, aby się podobać ciotecznemu 
dziadkowi i wrażała mu w pamięć 
przestrogą, że od dobrego zachowania 
się jego zależała cała „przyszłość. Za- 
aby się pilnowal, aby nie 


dzieją!“ Córki, zawiedzione, oskarzyły | otwierał ust na widok muchy, aby niə 
ją, że nie umiała się wziąó do rzeczy, | wytrzeszczal oczu 1 nie wywieszał ję- 
że zabrakło jej zręczności i umieję-|zyka, Przyrzekł uroczyście do wszy- 
tności obchodzenia się z ludźmi. Rób-|stkich przepisów etykiety się zastoso- 
cie ludziom, o co was proszą, B w ta-|waó zwłaszcza po zapewnieniu, że 
ki sposób wynagrodzą was za ponie-|przez cały kilkutygodniowy czas po- 
sione trudy. bytu w Figowym Sadzie nie będzie 


Przezacne Panie! 


lem brylantowym do nacierania, & 


Spróbójcie tylko raz wyprasować . 


© wiele praktyczniejszy i lepszy od innego. Żądajcie więc tylko 


oglądał twarzy ani jednego nauczy- 
ciela, 

Pani Lejailowa była tak samo u- 
szczęśliwioną jak siostra, ale dopiero 
z trudem udało się jej przezwyciężyć 
opór b;łego prefekta. Zaczął od gło- 
śnych okrzyków. Co im do głowy 
przyszło? Zmiana miejsca pobytu w 
środku zimy przerażała go, uważał za 
rzecz nieulegającą wątpliwości, że wil- 
la, zbudowana przez Prowansalczyka, 
który przez długie lata nie był w kra- 
ju i nie znał go już wcale, musi być 
gniazdem chorób, przewidywał kata- 
strofy i niebezpieczne przeciągi. Czyż- 
by pragnęli jego śmierci? Pani de la 
Farlede miała dla małżonka względy, 
nakazane żonom, mającym sobie coś 
do wyrzucenia nieposzlakowana 
pani Lejail'owa swego męża trakto- 
wała czasami z wysokości cnoty. Dała 
mu do zrozumienia, że jest śmiesznym 
i że zresztą ojciec powinien umieć 
robić poświęcenia dla dobra dzieci. 
Skończyło się na rejteradzie pana Le- 
jaiľa. Ludzie inteligentni bywają cie- 
kawymi. Otóż on nie był niezadowo- 
lonym z tego, iż się naocznie przeko- 
na, jak wygląda Prowansalczyk, prze- 
mieniony w Amerykanina i to taki, o 
którym rozprawiano wszędzie aż do 
Darguignan'u i Nicei. Pani Lejail'owa 
swojej córce nie miała potrzeby duwać 
przestróg: wiedziała, że ta piękna i 
młoda osóbka, a równie obrotna jak 
piękna, sama sobie ich nie szczędziła. 
Kasia przyrzekła sobie zaraz w pier- 
wszej chwili po historycznym liście 
podbić dziadka, a że szybko się zała- 
twiała ze wszystkiemi sprawami, ude- 
cyduwała zaraz, iż dziadek musi się 


Bażanta* krochma- 
przekonacie się, źe jest o 


Płótna, szirtingi, bieliznę damską i męską, bieliznę stołową, chustki 
do nosa, ręczniki, pończochy, skarpetki — poleca najtan ej 


zająć wydaniem jej zamąż, a jeżeli 
nie jest potworem, to dostanie od nie- 
go milion albo i dwa w posagu. Wyo- 
braźnia służyła jej tylko do tego, aby 
pewnym wdziękiem otaczać i pewnej 
nadawać uroczystości rachubom głowy. 
Cały niewielki zapas romantyzmu swe- 
go oddawała na usługi panieńskiego 
egoizmu bardzo wyrażnego, a gdy ma- 
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trzymać swoją obecnością, aby za nie 
dostawać lub odbijać razy? Czyż nie 
ma wypadków tak ważnych, iż ma- 
tka, nawet gdyby była umierającą, 
powinna za każdą cenę zwlec się 
z łóżka ? 

Skończyła się nakoniec jazda, a na 
wielką swą pociechę skonstatowały, że 
straszliwy wuj daleko był przystę- 


rzyła, to zawsze poza obłokami wi-|pniejszym, niź myślały. Zjawił się o- 


dniały mniejsze lub większe cyfry. 

Pani Lejailową miała nadzieję, że 
jej Siostra, jako osoba drobiazgowa i 
dbała o wielką poprawność toalety, 
nie będzie gotową na dzień oznaczo- 
ny, Że przeto ona ją wyprzedzi i że 
nietylko stanie pierwsza na terenie, 
aby go zrekognoskować i zdobyć so- 
bie sprzymierzeńców na miejscu, ale 
że w dodatku pospiech będzie jej za 
dobre poczytany. 

Pomyliła się, bo wsiadając do po- 
ciągu, na południe Francyi jadącego, 
spotkała się nos w nos z Blandyną, o 
której była Megna, że przebywa dotąd 
jeszcze w Grasse. Pokryła zawód u- 
śmiechem, a po uściskach obie siostry 
zaczęły rozmowę o rzeczach oboję- 
tnych, aby przed sobą wzajemnie u- 
kryć głębokie zainteresowanie się wiel- 
ką sprawą, zaprzątającą ich myśli od 
dwóch tygodni, 

Po przybyciu około godziny 11. na 
stacyę bormską zastały tam dwa po- 
wozy i wózek pod rzeczy. W miarę, 
jak się zbliżały do Figowego Sadu, 
zaniepokojenie wzrastało, a serca ma- 
ło nie powyskakiwały z piersi. Okro- 
pny opis dzika, skreślony przez matkę, 
przyszedł im w tej chwili na myśl. 
Czemuż nie było jej tutaj, aby je pod- 


„Bażanta” krochmal brylantowy 


s biście, aby im pomódz wysiąść z po- 
wozów. Poprzez obłok, zasłaniający im 
oczy, wydał im się uśmiechniętym i 
uprzejmym. 

Sucquier odprowadził je do części 
mieszkania, przeznaczonej dla gości, i 
pokazał szczegółowo oba apartamenty 
dla nich przygotowane, jedno na par- 
terze, drugie na pierwszem piętrze. 
Uznały, że umeblowanie jest bardzo 
wykwintne i w bardzo dobrym guście, 
a wszędzie miały dużo kwiatów. 

Sam pan Lejail pogodził się z lo- 
sem, skoro się dowiedział, że parter 
zbudowany był na powale piwnicy, że 
po najściślejszem badaniu nie można 
było odkryć najmniejszego nawet śla- 
du wilgoci, że jego pokój miał okna 
na południe, że kominek nie dymił i 
że słońce wpadające przez oba okna 
rzucało promienie prawie tak samo 
ciepłe jak w Dattier. 

Natychmiast skoro się już zmobili- 
zowały, obie siostry udały się krytą 
galeryą do salonu, gdzie na nie wuja- 
szek oczekiwał. 

Służący w kasztanowatej liberyi 
zaanonsował po chwili, że śniadanie 
gotowe. 

Trayaz podał ramię pani Lejailo- 
wej. Śniadanie było obfite, a szczegół 


odznaczony 


odbłyski protestu, podobnie do tego, 
jak kiedy marszczy się nieco powierz- 
chnia spokojnego morza. Gdy zaś wie- 
trzyk pomyślny powieje, wyglądają 
znowu na świat i spokojna toń morza 
znowu burzyć się zaczyna. W pier- 
wszym wypadku zachodzi protest mil- 
czący, w drugim — jakaś demonstra- 
cya lekkomyślna, bez której Polakom 
obejść się trudno. Autor, przechodząc 
następnie do Rosyan, pisze: 

„Nasze stosunki do Polaków są też cie- 
kawe: w pierwszym wypadku mówimy: 
„Polacy uciszyli się", a w drugim — „Po- 
lacy podnieśli głowy do góry“. Gdy Polacy 
„Się uciszą"*, musi to co$ znaczyć, należy 
więc być ostrożnym, a jeżeli „podnieśli gło- 
wy*, w takim razie jest to rzeez oburzająca 
i należy użyć środków represyjnych*. 

Wspomniawszy o demoralizującym 
wpływie, który na Polaków, żyjących 
w obrębie państwa rosyjskiego, wy- 
wierają sensacyjne nowiny o Rosyi, 
rodzące się w prasie galicyjskiej, au- 
tor zaznacza, że po r. 1863 charakter 
ultramontańsko - zachowawczy sp.łe- 
czeństwa w Królestwie Polskiem skie- 
rował się w stronę prądu narodowo- 
liberalnego, a obecnie czuć powiew 
nowego życia, zdrowszego i świeższe- 
go jeszcze. 

„Nie należy się dziwić, ani tem bardziej 
za zbrodnię poczytywać, że plemię polskie 
„chce żyć“, że pragnie wszelkiemi siłami o- 
bronić swą kultarę, język, wiarę i w ogól- 
ności wszystko, co jest swojskie. Dzięki te- 
mu naturalnemu pragnieniu, społeczeństwo 
to zpajduje się w stanie „obrony własnej“ i 
wszystkie objawy jego życia warunkują się 
właśnie tem pragnieniem „do zachowania 
swego istnienia“ i „obrony własnej“. Ztąd 
też wypływa ich czujność i wrażliwość na 
wszystko, co w ten lub inny sposób megło- 
by godzić w ich ojczyznę i w ich prawa. 
W głębi serca każdego Polaka tkwi pyta- 
nie: „Co kryje po za sobą tajemnicza zA= 
słona przyszłości i co się stanie z plemie- 
niem polekiem ? — pytanie to, zaiste, nie 
jest tak bardzo występne. Naród polski po- 
siada wybitną swoją indywidualność plo- 
miennś, bogatą literaturę, sztukę. Patryotyzm 
opierał się zawsze na tych podetawach. I pa- 
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ten uradowsł zwłaszcza pana de la 
Farlóde, największego smakosza w 
kompanii. Amfitryon okazał się miłym, 
ożywionym i ciekawym różnych szcze- 
gółów. Zauważono ze ździwieniem, że 
miał dużo wiadomości o drobnych zda- 
rzeniach życia codziennego okolicy, o 
których dzienniki milczały, a nie wie- 
dziano, że między licznymi funkcya- 
mi Sucqniera była też funkcya infor- 
matora i jej to zawdzięczał Trayaz 
znajomość wszystkiego, o czem uwa- 
żał za potrzebne wiedzieć. 

Oświadczył na deser, że rodzina 
jest to stanowczo bardzo piękna in- 
stytucya, że daje człowiekowi możność 
kosztowania słodyczy niezem nie zastą- 
pionych, że był ich nazbyt długo po- 
zbawiony i wreszcie, że miał nadzie- 
ję, iż gościom jego podobmł się pobyt 
u niego do tyla, aby zechcieli prze- 
dłużyć go do dwóch lub trzech mie- 
sięcy. . 

Promieniejąc z radości, obie jego 
siotrzenice rzucały na się rys S 
mi, które najwyraźniej mówiły: 

— (o też mama mówiła?! Toż to 
zachwycający człowiek | 

Wstawszy od stołu wziął Kasię rę- 
ką pod brodę, a drugą gładząc jej 
włosy, zapytał: 

— Oho, ładna z ciebie dziewczyna! 
Rozumiemy się na muzyce?  * 
Umie śpiewać — pospieszyła 
objaśnić pani Leja owa. 


(C. d. n.) 


dużym medalem srebrnym w r. 1894, 
Do nabycia 


we wszystkich handlach korzennych. 


Magazyn Schayerów we Liwowie. 
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tryotyzm ten pojmuje dobrze rozum i tłó- 
maczy go, często jednak bruździ mu serce“. 

W polityce — dowodzi dalej p R. 
— zainteresowany jest nie tyle umysł, 
ile serce; zwycięzców nigdzie nie lu- 
bią, ale też dlatego w tym sporze, 
który raz przecie skończyćby należało, 
inicyatywa do uregulowania stosunków 
powinna wyjsć od Rosyan, jako posia 
dających władzę i siłę. Tymczasem 
rzecz się staje tragiczną dlatego wła- 
śnie, że społeczeństwo rosyjskie nie 
może się pochwalić ani jasnością i wy- 
razistością dążeń, ani ściśle opracowa- 
nym programem postępowania, ani 
składem osobistym Iustytucyj, opieku 
jących się interesami rosyjskimi w Kró- 
lestwie. W systemie tym daje się zau- 
ważyć nietylko „uchylanie się od za- 
sady i wahania, ale nawet zasady 
wprost z sobą sprzeczne.* Ale głó- 
wnem nieszczęściem jest to, że Ro- 
syanie nie znają historyi polskiej i 
samego narodu polskiego, choć histo 
rya jego jest pouczająca, kultura bo- 
gata, liter-tura zajmująca. Osoby, 0- 
b: jmnjące obowiązki urzędowe w Kró- 
lestwie, znają ten «raj z koresponden- 
oyj, nadsyłanych do gazet rosyjskich 
i z paru broszurek. W szkolnych pod- 
ręcznikach historyi powszechnej dzie- 
jom polskim poświęcono wszystkiego 
7 do 10 stronic; na uniwersytetach 
nie wykłada się ani historyi prawo- 
dawsuw słowiańskich , ani historyi 
dziejów i literatury polskiej. Polak 
dla Rosyanina jest jakimś „tajemn- 
czym nieznajomym“, którego jednak 
trzeba nareszcie poznać, trzeba zbadać 
uietylko jego ke ale i moc i siłę: 
jogo ideały 1 nadzieje, żądania i pra- 
gnienia, historyę i życie. 

„Dopóki nie przypatrzymy się twarzy 
tego tajemn'czego nieznajomego, dopóki nie 
poznamy go, 8 on nag,, dopóki nie uzna w 
nas keśei z kości jego własnych, dotąd po- 
zostaniemy niechętnie widzianymi i bezsil- 
nymi na brzegach Wisły“. 

Przyczynę tego, Że społeczeństwo 
ruskie nie poznało dotąd Polaków, 
autor widzi w stosunku Rosyan, za- 
mieszkałych w Królestwie polskiem, 
do życia miejscowego. W Warszawie 
mieszka około 100 tys. Rosyan, a mi- 
mo to nie wytworzyło się tam silne 
ognisko życia ruskiego. Brak teatru. 
brak sposobności do poznania się ze 
sztuką ruską wpływa na  Rosyan 
miejscowych tak, że zaczynają się za- 
pażrywać na rzeczy ze stanowiska pol 
skiego. 

Niema też w Warszawie publicy- 
stów rosyjskich, którzyby znali spo- 
łeczeństwo miejscowe, a koresponden- 
cye nadsyłane do pism petersburskich, 
powierzchownie i stronnie traki ujące 
rzeczy, nietylko nie wpłynęły na ure 
gulowanie stosunków, ale je raczej 
jeszcze zaostrzyły, tembardziej, że 
prasa warszawska niezawsze może po- 
lemizowań z temi korespondencyami. 

Te same kwestye porusza też ko- 


r+spondent warszawski „Piietierb. Wied.“ | 


p. Nabludatiel, który, w odpowiedzi 
na skargi niektóryoh pism petersbur- 
skich, że Polacy znowu teraz podnie- 
śli głowy do góry, pisze: 

„W miejscowej prasie polskiej daje się 
zauważyć pewne ożywienie: gazety korzysta- 
ją z pozostawionego im w ostatnich czasach 
prawa prowadzenia polemiki z presą ruską, 
ale nie przekraczają w tem granie umiarko- 
wania. Niektóre z tutejszych (warszawskich) 
organów prasy wypowiedziały jnż społe- 
czeństwu polskiemn dużo prawd zdrowych i 
objawiły chęć wyparcia szowinistów % tej 
silnej pozycyi, którą dotąd zajmowali. Ode- 


czeniu i p. Wojciech Dziedus yoki 
przeproszony, p. Ohrymowicz dawał 
wówczas dowcipną odprawę p. Oku- 
niewskiemu, poseł Szajer powrócił już 
z kryminału a p. Eugeniusz Ahraha- 
mowicz właśnie co ino otrząsł z obu- 
wia kurz, powstały z błota brutal- 
nych obelg, rzucanych przeciw Po- 
lakom 

Przesilenie gabinetowe było już za 
żegnane a z niem zarazem i załatwio- 
ną kwestya: będzie Badeni dalej pre- 
mierem czy nie? 

Nie konieo na tem. Był to w do- 
datku dzień wielkiego dla antysemi- 
tów święta, w którym wybrano Lue- 
gera burmistrzem i w którym nieprzy- 
jaciel* Rotszyldów i Hirszów z dumą 
pokazywali kartki z popiersiem wiel- 
kiego antysemity, okolone grubym bur- 
mistrzowskim łańcuchem, 

Naturalnie, że słońce w pięknym 
tym dniu świeciło nierównie jaśniej 
jak zwykle i mimo, że był to dopiero 
początek kwietnia, było o wiele cie- 
plej, aniżeli u nas jest obecnie. Góry 
fijołków piętrzyły się w koszach kwie- 
ciarek i na kapelnszach (najmodniej- 
sze Early Victorian Bonnel) na rudo 
przemalowanych bardzo pięknych i 
mniej pięknych dam, — dandysi w 6z6- 
koladowych żakietach i żółtych trze- 
wikach kręcili się po Grabenie jak 
muchy w ukropie a z okien wystawy 
wielkich magazynów biły w oczy wiel- 
kie napisy: „Neuheit“. 

Notorycznie wiadomą jest rzeczą, 
Że wiosna, wierna odwiecznym ak 
prawidłom lubi wszedzie roztacza bo- 
gactwo swych czarów, we Wiedniu je- 
dnak popisuje się ona swymi młody- 
mi wdziękami w formie tak elegan- 
ekiej, iż specyalnie wywiera więcej u: 
roku, aniżeli w innych wielkich mia- 
stach. 

Prawdą też i to, że sztnką, której 
wyrazem jest moda, wspomagają ją i 
szykowne Wiedenki i właśnie dzięki 
tej harmonii przyrody z sztuką wio 
senne miesiące wiedeńskie są już po- 
cząwszy Od marca jednem pasmem dni 
nazw»nych przez poetę im Wonne. 
Monat Mai. 

Na tę więc modę przedewszystkiem 
zwróciłem oko a że wrodzona mi 
skromność nie dozwoliła badać jej na 
żywych okazach, przeniosłem zatem 
moje studya na manekiny wysta- 
wowe. 

Nie potrzebuję się obawiać za- 
rzutu, iż proteguję firmę p. Hirsza, 
ale zduje mi się, że każdy kto prze- 
chodzi przez Graben i chociażby nie 
był kobietą a ma choć odrobinę sma- 
ku i gustu, musi się zatrzymać przed 
Grand Muyazin au pris fize. 

Oddając hołd prawdzie, muszę je- 
dnakowoż przyz ać się, iż tegoroczna 
Generul Exposition, przed którą się ga- 
pią tłumy, nie zachwyciła mnie ani 
na chwilą. Wszystkie ostatnie nowości 
drogich materyi jak Brocat taffetas rayć 
w paski, armure glace, mieniące się 
|pongis kolorem zgniłych mandarynek, 
li ombré carreaux w kratki, gdyby nie 
|to, że naczepiono na nich kartki z na- 
|pisami neuhcić i feinstes, myślałbym, 
liż oglądałem to już kiedyś przed laty 
w teatrze marjonetek lub w Caff6 Ci- 
ranka. 

Tak samo i Zwiebąck na Kdrtner- 
strasse zaimponował mı bardziej szkla- 
nym swym domem, aniżeli przedmio- 
tami, których przestarzałe resztki mo- 
žna oglądać i u nas przy placu Ber- 
nardyńskim. 

O ile nie olśniły mnie konfekcye 


zwa niewiadomego autora, w imieniu kobiet; qąmskie, o tyle niepodzielny hołd od- 


z „Korony, Litwy i Rusi*, skierowana ku 
stronnikom pojednania, znalazła właściwe 
odparcie w rozsądnej prasie. Prasa ta wy- 
kazała dużo taktu, pisząc o śmiałych pro- 
jektach „Swieta“ i „Nowego W remia" co 
do utworzenia prawosławnych dyecezyi pol- 
skich i polskiego kościoła narodowego z 
księżmi żonatymi i nie uznającymi władzy 
papieża”. 

W dalszym ciągu autor koresponu- 
dencyi p. Nabludatiel wspomniawszy, 
że projekt, 
mógł wywołać rozjątrzenie, ze swej 


dałem wystawom jubilerskim a zwłą 
lszcza u Medyanskyego, zum Kleeblatt, 
dwie pary dormerów i brylantowa ri- 
wiera, tak przykuły mnie do miejsca, 
liż dopiero silne potrącenie zbiegowis- 
ska powstałego skutkiem tego, iż ja- 
kis fiakier obraził cudzy honor, oder- 
wało mnie od nich. i 

Po objedzie u Meyssla, gdzie prze- 
konałem się, że we Wiedniu umieją 
się poznać na człowieku, gdyż tytu- 


siejący rozterki religijne, jowano mnie unisono Herr Graf, uda- 


łem się do kunstferajnu obaczyć osła- 


strony wykazuje złe strony tego pro' |wjony obraz pani Anny Costenoble z 


jektu, mówiąc między innemi: 


„Nie należy również zapominać, że chłop! „Tragödie des Wetb.s*. 


polski, religijny, konserwatysta i nie mający 
skłonności do nowinek rozmaitego rodzaju, 
głęboko jest oddany swemu „Ojeu święte- 


Berlina symbolischer Gemälde Cyclus pt. 
Tragedya ta 
nieprzejmująca nic a nio tragiczną 
grozą, przedstawia się w cyklu ośmiu 
| pornograficznych obrazów  następu- 


mu* i jego wrogów uzna za wrogów 8wo-|jąco: 


ich. Mieszając się do spraw religii, rząd 
mógłby utracić sympatye i zaufanie, 
lud polski żywi względem niego“. 
Dalej korespo 
krótce dążenie 
zerwania stosunków handlowych z 
panstwem niemieckiem, notuje, że u- 
siłowania pojednawcze ze 
przedstawicieli społeczeństw : 
skiego i polskiego wzn.eciły obawę 
w niektórych crgamach prasy niemie 
okiej, co jest rzeczą naturalną, bo za- 
wsze niezgoda Słowian była z korzy- 
ścią dla Niemców. Zwłaszcza „Schlest- 


sche Zig“ w obszernym artykule do-, 


wodziła niedawno, że wspólność inte- 
resów Prus i Rosy wsp erała się na' 
jednakowym poglądzie państw tych 
na kwestyę polską. Gdyby więc Ro- 
sya zmieniła w tym względzie swe 
zapatrywanie, gdyby dopuściła Pola- 
ków do udziału w polityce zagranicz- 
nej, wówczas „Prusy pozostałyby zu- 
pełnie odosobnione“, a „kwestya pol- 
ska nabrałaby faktycznie znaczenia 
kwestyi europejskiej“. 


c śB 


L nd modrógo Dunaji. 


Byłem we Wiedniu przed samemi 
świętami. Było to właśnie w tym cza- 
sie, gdy cause celebre: kto winien rę- 
ce myć z krwi przelanej podczas wy- 
borów galicyjskich, była już na ukoń- 


mo ZZ nm e a a + mina 


Now 


ndent omówiwszy po: |zie widzi 
kupców polskich do|u nóg je 
|w ręku, 


Pierwszy obraz to kobieta w stroju 


które | Adamowym a raczej Ewy, umoszana 


w curaGao0 tripple sec. Na drugim obra- 
my mężczyznę we fraku, a 
go trzy kobiety z puharami 
ale za to bez śladu oboóby 
koszu 1. 


mężczyzna z kobietą w pozach 
jak meprzyzwoitych, szósty 


więcej 
obraz 


kobietę, której (wyraziwszy sie grze- 


GAZETA NARODOWA z Czwartk 


do arcydzieł profesora Pochwalskiego, 
których tu jest aż cztery. 

Portrety, zwłaszcza dwóch dam, je- 
dna w sukni czarnej, a druga we fio- 
letowej, są tak mistrzowsko malowane 
i takie bije z nich życie, że mimo- 
wolnie patrząc na nie dłużej, spuszcza 
się wzrok na dół, aby przez obie da- 
my nie być posądzonym © imperty- 
nencyę. Silne wrażenie robią obrazy 
Aleksandra Struijssa: ksiądz z wijaty- 
kiem przy łożu konającego i matka 
przy zwłokach córki. 

Obrazy większych rozmiarów wy- 
stawili: Benczur Gjula (węgierski Ma- 
tejko w miniaturze) i A. Egger Lienz: 
Das „Ave Maria* nach dem Kampfe 
am Berg Isel 1809. 

Wyborne są portrety cesarza Fran- 
ciszka Józefa, malowany przez Horo- 
witza i kardynała Sembratowioza, pę- 
dzla naszego lwowskiego artysty Ale- 
ksandra Augustynowicza. 

Meleńkie ale cudowne arcydziełko 
wystawił Ziircher Adam pt.: „Adam 
i Ewa“. Koloryt niezrównany, akce- 
sorya świetne i nieporównany wdzięk 
w ułożeniu całości, zadowalają naj- 
wybredniejszy gust, czyli mówiąc po 
naszemu „proszę siadaó*. 

Nieźli są Simona „Bicykliści*, pę: 
dzący na złamanie karku, jak również 
E Streckera gęsi, kury, a kaczki tak- 
że, a jakże. 

Wybornemi zaś w całem tego sło- 
wa znaczeniu są Blaasa: Arcyksiężna 
Stefania na koniu i Hansa Petersena: 
Okręt na morzu. 

Po przejściu salonów, to przede- 
wszystkiem nadaje się do szczególnej 
wzmianki, iż tylko jeden czy dwa 
małe obrazki noszą na sobie markę 
„angekauftć, czyli mówiąc inaczej: 
toute comme cher nous. 

Nie przeniosłem też na sobie, że- 
by nie przyjrzeć się przy Augusti- 
nerstrasse nr. 2 demonstracyom z pro 
mieniami Róntgena. Ponieważ zjawi 
sko to tylokrotnie już ze strony nau 
kowej fachowi i niefachowi objaśniali 
więc należąc do tych ostatnich, w do 
brze zrozumianym interesie własnym 
i szanownego czytelnika pominę wy 
wody naakowe a przystępując do eks- 
perymentu, powiem tyle, że klucze, 
portmonetki z monetami, w drewnia- 
nych pudełkach, druty w parasolach. 
kości w rękach, było widać, jak to 
mówią, jak na dłoni. Przy końcu przed 
stawienia prosiłem demonstranta, aby 
był tak dobrym pokazać mi wnętrze 
swej głowy, na co jednakże ten się 
nie zgodził, argumentując odmowę 
tem, iż nie ma w tej głowie nia be 
sondereS. 

Z innych widowisk nie mogę prze 
milczeć o przedstawieniu w nadwor- 
nej operze wielce nużącej i niemelo- 
dyjnej komiezneji?) opery Corneliuse 
p. t. „Der Barbier von 
rej nawet i to nie wiele pomagało, 


p 


„Barbier von Bagdad“ nastą-| dopi 


pił wyborny balet Willnera i Hasrei- 


tera z muzyką Clairona p. t. „Pierrot$ dobęge zasłużony stan spoczynku | 


als Schildwache.* 

Z pojedyńczych ustępów uroczo 
wypadły gawot, odtańczony przez elew- 
ki baletu, les fantomes d 
(grande valse), 
corps du ballet, pas d'action, 
ozony przez primąa-ballerinę pannę Si- 
roni, para Guerę i pierrota p. Godlew- 
skiego, Jk też niemniej czarodziejska 
polka pt. les pierrettes mignones, wy- 
konana przez elewki i piękną pannę 
Bessoni. Efekta pyrotechniczne pod- 
czas mroźnej zimowej nocy były nie- 
zrównane a maszynerya (Sironi na 
promienin słonecznym) funkoyonowała 
mistrzowsko, przenosząc widza W za: 
czarowane światy. 

W etablissement Ronachera, które- 
go żaden z nas z Galicyi podozas by- 
tności swej w stolicy pominąć nie mo 
że — nie ma obecnie w tym sezonie 
nie osobliwszego. Zwykłe oklepane 
rzeczy, które się x razy słyszało, jak 
taką pannę Juniori, chanteuse fran- 
çaise, Carmencitę, chanteuse espagno- 
le, Kara, chanteuse créole, jak też pro- 
dukoye transformacyjne, mimiozne, 
gimnastyczne, ekwilibrystyczne i akro- 
batów, które się także tyle a tyle razy 
widziało. Najlepszemi jeszcze z tych 
wszystkich są oryginalne produkoye 
ekwilibrysty Sadi Alfarabi, i gimna- 
styków The 3 Hegelmann. Zresztą nio 
nowego i senzacyę budzącego nie uda- 
ło się sciągnąć do budy Ronacherow- 
skiej dyrektorowi p. Waldmanowi. Ba- 
risonki pojechały dalej śpiewać swoje 
„Daisy“ w szerokim świecie a amator- 
ce cyganów księżnej Chimay wzbro- 


Trzeci obraz: sobieta w szpi-|niłą niegościnna policya nietylko pro- 
strony naku (bez Spieyelei), czwarty i piąty:|dukcyj tinglowych ale ponoś nawet i 
rosyj | 


cbytu. 
W antologii bardziej i mniej sen- 


przedstawia leżącą. naturalnie nagą |zgcyjnych plotek należy zaznaczyć 


przed innemi, że Girardi nie pogodził 


cznie) łono przebija porun (sic!). nafs dotychczas z Odillon i zdaje się 
siódmym obrazie kobieta ma już do-|że się już nie pogodzi, Rotszyld jak 
syć tego wszystkiego, dostaje zatem | ząwsze ma szozęście w miłości i w 


zalonego bolu głowy i z powodu te- 
trzyma się za nią oburącz, wre 


8 
go 
szei 
niedorzeczności, znów Oną i ODA, Z 
tylko różnicą, 
paść do gó 
bliczności 
już przeds 
mężczyzna 
ku skały, 
się jej już ostatecznie poz 
Wsze 


(z odwrotnej strony była 
tawiona siedm razy), zaś 
spokojnie siedzi na odłam- 
widocznie zadowolony, że 
był. 

lkie komentarze tu zbyteczne 


i niemiłe wrażenie, które stąd wynio- ni 
zatrzeń świeżo | wie, 
h obrazów w|łanego — jak wiadomo — na wyższe sta- 


słem, potrafiła dopiero 
otwarta galerya nowyć 
Kiinstlerhauzia. 
Pomijam z góry wszystkie obrazy 
impresyonistyczne, bo proszę pań- 
stwa, co mnie to może obchodzić, co 
kto sobie myśli i jak jemu co 8 
przedstawia — przystępują więc wpro 


ści w haftach zaczętyc 


ię| c 
stlrektora p. Elsner. Następnie inspektor p. nem rozpuścił fałszywą pogłoskę, że u Pod- 


h i wykończonych 


grze giełdowej, a panna Kronawetter 
uciekła z domu rodzicielskiego, czego 


e ostatni obraz ukoronowanie tych | proszę jednakże w niczem nie łączyć 
, z innemi epizodami mojej kiłkudnio-, 
że kobieta leci w prze-|wej bytności we Wiedniu. 
ry nogami frontem dor puj _ —— 


R. T. 


KRONIKA. 
Lwów d. 21. kwietnia. 


Pożegnanie przez podwładnych urzęd- 
ków dyrektora kolei państwowych we Lwo- 
radcy dworu p. Sulimy Deymy, powo- 


nowisko do ministerstwa kolei we Wiedniu, 
odbyło się dzisiaj o godz. 11 przed połu- 
dniem w jednej z sal gmachu dyrekcyjnego. 
Pożegnanie miało rzadko szczery i serdeczny 
harakter. Najprzóś przemówił zastępca dy 


| Bagdad“, któ Btkim stosunkowo czasie, 
żelżyciem! że wspomnę kilku najwybitniejszych: 
anie Abendroth i Förster śpiewały | Korekjarto, 

jak słowiki a pan Fórster jak samhŻmnrko, Tuszyński, 
anioł. Po 


u brouillard wo tutejszej 
wykonany przez całyfnownego i 
odtań- | 


u dni» 22. Kwietnia 1897. Nr. 111, 


Bartmański w imieniu urzędników dyrek 
cyjnych. Po nim inspektor p. Siebauer w 
imieniu urzędników na przestrzeni, a W koń- 
cu adjunkt-inżynier p. Weksler w imieniu 
młodszych urzędników. Dyrektor Deyma po- 
dziękował za serdeczne słowa pożegnania. 

„Ustępując ze stanowiska dyrektora kolei 
państwowym we Lwowie, mówił p. Deyma 
korzystam z obecnej okazyi, żeby wyrazić 
wam najwyższą wdzięczność moją za szcze- 
re poparcie, którego od wszystkich panów i 
przy każdej sposobności, przez cały przeciąg 
mojego tu urzędowania zawsze doznawałem. 
Przebyliśmy w ciągu tych lat półpięta, któ- 
re z Wami tu spędziłem, nader ciężki czas 
przejściowy. Objąłem kierownictwo tntejszej 
Dyrekcyi niebawem po upaństwowieniu ko- 
lei Karola Ludwika. Zaledwo w półtora ro- 
ku później musieliśmy przi prowadzić nowy 
podział: oddzielenie linii podlegających od 
owego czasu Dyrekcyi Stanisławowskiej i 
przyłączenie szlaków : Rzeszów-Przemyśl- 
Jarosław -Sokal. Pożegnaliśmy później da- 
wnegy prezydenta naszego, A powitali, po 
krótkim czasie przejściowym ministra kole- 
jowego; Przebylićmy w ostatnich czasach 
ważną bardzo i stanowczą fazę upaństwo- 
wienia i przeobrażenia dawnych Dyrekcyi 
racha w Dyrekcye kolei państwowych z 
rozsztrzonym zakresem działania podlegają- 
cych bezpośrednio nowo kreowanemu mini- 
sterstwu już wyłącznie kolejowemu. 

„Ilużto ważnymi pracami przy naszych 
szlakach — w tym czasie po części ukoń: 
czonami, po części rozpoczętemi dopiero — 
możemy się peszczycić. Przebudowanie sta- 
cyi Przemyśl i zaprowadzenie tam oświetle- 
nia elektrycznego, budowa drugiego toru 
Lwów-Złoczów, budowa gmachu dyrekcyjne- 
go w mieście, który od ostatni j jesieni stoi 
już pod dachem, rozszerzenie dworca w Ra- 
wie ruskiej, rozpoczęcie przebndowy cen 
traltego dworca we Lwowie i wiele, wiele 
innnych ważnych budów i rekonstrukcji, 
połączonych z rozwojem i rozkwitem naszych 
linii. Uczestniczyliśmy w roku 1894 w zna- 
komitej wystawie kraju naszego, W której 
dział e. k. kolei państwowych był tak świe- 
tny, że z zadowoleniem i z dumą, każdy z 
nas o tej wystawie wspominać będzie. Mie- 
liśmy szezęście dwnkrotnie, głównie jednak 
w roku ubiegłym, z okazyi wielkich mane- 
wrów, które się wyłącznie wzdłuż naszej 
linii odbyły, złożyć monarsze naszemu do- 
wód — jak przy tych manewrach — na 
najwyższe jego zadowolenie zasłużyć zdoła- 
liśmy, tak w razie potrzeby koleje państwo- 
we w Galicpi, zadaniu swemu w znpełności 
odpowiedzą! Nader miłym nam wszystkim 
dowodem najwyższego uznania tej okoliczno: 
ści było odszczególnienie, z tego właśnie 
powodu nadane zasłnżonemu naszemu 820- 
fowi ruchu, 

Doczekaliśmy się stabilzacyi licznych da- 
wnych robotników warsztatów, ogrzewalni i 
magazynów naszych, którzy — dziś już na- 
leżą do stałego etatu funkcyonarynszy kole- 
jowych i jako tacy mają prawo do awansu 
i do emerytury. Iluźto kolegów w tym kró- 
rozstało się z tem 


Kajetanowicz, 
Załęski, przedwczoraj 
ero Wojciechowski i tylu, tylu innych ! 
„Ilużto kolegów w tym czasie przeszło w 
I ja nie- 
bawem pójdę za jednymi lub za drugimi. 
Tymczasem zaś, powołany do ministerstwa 
kolejowego do Wiednia, składam kierowniet- 
dyrekcyj w ręce mojego sza- 
doświadczonego kolegi, radcy 
dworu, pana Ludwika Wierzbiekiego — dzię- 
kuję  przedewszystkiem obydwom moim pa- 
nom zastępcom, panom referentom i wam 
wszystkim kochani panowie, raz jeszcze naj- 
usilniej za szczere poparele wasze podczas 
mojego urzędowania, życzę wszystkim dalej 
najlepszego powodzenia. * 

Urzędnicy  dyrekcyjni wręczyli ustępują- 
cemu dyrektorowi w upominku album pa- 
miątkowe, opisane już przez nas poprze- 
dnio. 

Przeniesienie. Dyrekcya poczt zezwo- 
liła na zamianę miejse służbowych oficya- 
łowi pocztowemu Ignacema Prinzowi w Kra- 
kowie i asystentowi pocztowemu Józefowi 
Karasiewiczowi w Stryju. 

Rzadkie zjawisko atmosferyczne ob- 
serwowano dziś około godziny 1 po półno- 
cy: w ciemności nocy rozlała się nagle ja- 
aność nadzwyczajna, jak gdyby od bardzo 
silnego Światła elektrycznego. Trwało to je- 
dask tylko około 1—2 sekund, poczem cie- 
mność zapanowała na nowo. Istota zjawiska 
pozostaje zagadkowa ; przypuszczalnie był to 
meteor, albo też może tak zwana błyskawica 
kalista, która w porze przesilenia wiosenne- 
go czasem pojawiać się zwykła, 


Zamach morderczy i samobójstwo. 
Niejaki Teodor Bebech, podobno ze Lwowa, 
usiłował zamordować kochankę swą, Hanię 
Kurolską z Jaiyczowa starego, liczącą lat 
\ 20, w chwili gdy siedząc z nim na wozie 
.odprowadzała go do Lwowa. Bebech propo- 
| nował jej, ażeby zamieszkała z nim we 
i Lwowie, na co Kurolska zgodzić się nie 
chciała. Wtedy Bebech dobył noża rzeźnie- 
kiego i pehnął ją dwukrotnie w lewy bok 
"w. okolicy serca, poczem sam sobie przeciął szy- 
ję. Kurolską niebezpiecznie ranną przewieziono 
do Jaryczowa, gdzie ją opatrzył dr. Łopaczyński 
Teodor Bebech zmarł. Mógł liczyć około 24 
lat; ostatnio był zatradniony u Józeta Ko- 
towicza we Lwowie przy ul. Gródeckiej ja- 
ko czeladnik rzeźnicki. Znaleziono przy nim 
kwotę 10 zł 10 ct., zegarek, rozmaite listy 
i kartki oraz nóż rzeźnicki. 

Ruch pociągów na szlaku Ttzkany- 
Snczawa został z dniem dzisiejszym na nowo 
podjęty. 

Echa wyborese. W Tarnopolu rozpo: 
jczęła się dnia 21. bm. rezprawa karna prze- 
‘ciw 21 włościanom z Bnrezowiey wielkiej, 
oskarzonym o gwałt publiczny podczas pra- 
wyborów. Wedle aktu oskarzenia sprawa 
przedstawia się następująco : Dnia 28. lute- 
go Filip Podhajny zwołał do siebie zebranie 
dla porozumienia się co do kandydatów z 
IV i V kuryj. Obecny na tem zebraniu 
Semko Hładun, posprzeczawszy się z nauczy- 
cielem Józefem Kopytem, wybiegł na wieś i 
wraz ze swoim synem Andruchem Hładu- 


Przybysławski , 


jna placu publicznym ze składek ogólnych, 
Pożary naftowe w Baku. Do gazet! 


hajnego edbywają się prawybory, chociaż w 
rzeczywistości nawet termin prawyborów je- 
szcze ogłoszonym nie był. Była już późna 
noc, przeto Hładunowie dobrawszy sobie je- 
szcze Dmytra Debelskiego najęli Oleksę Po- 
wroźnika, aby konuo objeżdżał wieś, budził 
wyborców i wzywał, by natychmiast spieszyli 
głosować do Podhajnego. Zewsząd też podą- 
żyli zaalarmowani mieszkańcy Berezowicy, 
wyborcy i niewyborcy, mężczyźni i kobiety, 
starsi i poważni i wyrostki ku domostwu 
Podhajnego, tem liczniej i zapalczywiej, ile 
że wnet odezwał się także odgłos dzwonu 
cerkiewnego, bijącego na gwałt. Wnet zebrał 


się tłum kilkuset ludzi przed obejściem Pod- 


hajnego w groźnej postawie z krzykiem, je- 
mu i jego stronnikom złorzecząc i wyjaśnie- 
nia żądając. Brama, znajdująca się w parka- 


nie, który ekala podwórze Podhajnego, była 


zamknięta i tu tłum na razie się zatrzymał, 
a zastępca wójta Jan Kruczowy, mając za- 
miar tłnm uspokoić, domagał się od stojące- 
go za furtką Podhajnego 0 wyjaśnienie. Pod- 
hajny otworzył furtkę i rzekł: no to chodź- | 
cie, zobaczycie, co się u mnie dzieje! Na to 
zniecierpliwiony tłum rzucił się na bramę i 
parkan, wyłamał takowy i wpadł hurmem 
na podwórze, gdzie krzycząc, poczęli wszy- 
stke niszczyć a Podhajnego czynnie zniewa- 
żyli. Wójt Dmytro Steszyn począł uspokajać 
zgromadzonych, którzy wreszrie zwolna po- 
częli się rozchodzić, W tem poczęły padać 
kamienie, z których jeden trafił zastępcę 
wójta Jana Kruczowego, inne b. wójta Jana 
Skowrońskiego i djaka Mikołaja Zatwarni- 
ckiego. Śledztwo nie wykazało, kto te ka- 
mienie rzneał. To rzucanie kamieniami wy- 
wołało nową burzę. Ktoś z tłumu zawołał 
wówczas: „hura chłopci, ne dajmo sia“ i 
grad kamjoni posypał się na dom Podhajne- 
go. Wnet powybijano wszystkie okna i ra- 
my tychże powyłamywano. Zdruzgotano i 
wnętrze domu — rzucano kamieniami tak, 
że życie znajdujących się wewnątrz domn 
osó. narażone było na największe niebezpie- 
czeństwo. Wszystkie te osoby skryły się na 
strychu pod dach gontowy, który jakie takie 
przedstawiał bezpieczeństwo. Wówczas napa 
stnicy drągami i deskami z parkanu zni- 
szczonego powyciąganemi niszczyli do reszty 
wszystko, co jeszcze ocalało przed pociskami 
kamieni. Za te ekscesy oskarza prokuratorya 
21 włościan o zbrodnię gwałtu publicznego 
z $. 84 i o przekroczenie z $. 808 n. k. 
Do rozprawy powołano przeszło 209 świad- 
ków. Wszyscy podsądni znajdują się na wol- 
nej stopie. 


Samobójstwa w Krakowie. Dnia 17 
bm. w jednym z hoteli krakowskich odebrał 
sobie życie K, P. 84 liczący, rodem ze 
Skierniewic. Przed popełnieniem samobójstwa 
zawiadomił brata w Skierniewicach o swym 
strasznym zamiarze, 

W grocie Twardowskiego za Wisłą zna- 
leziono zwłoki nieznanego samobójcy, mogą- 
cego liczyć lat okoła 24. 

Tego samego dnia wydobyto z Wisły 
zwłoki Jakaba Sasowskiego, wachmistrza 
dragonów, który kilka dni temu, posprze 
ozawazy się z narzeczoną, wskoczył do Wi- 
sły i utonął, 

Przemysł żydowski. W Śniatyńskiem 
pojawiły się w żydowskich sklepikach mi- 
niaturowe topki soli, po 130 gr. ważące, 
a sprzedawane po 4 ct., co wobec tego, że 
kilogramowa topka kosztuje 10'/, ct. jest 
ogromną lichwą, Ponieważ rządowa warzel- 
nie soli wyrabiają tylko kilogramowe topki, 
istnieć więc musi gdzieś tajna fabryka tych 
miniaturowych topek, za którą władze skar- 
bowe rozpoczęły ścisłe poszukiwania. Han- 
del temi małutkiemi topkami na szkodę lu- 
du włościańskiego bardzo jest rozpowszechnio- 
ny, a na ślad jego wpadł pierwszy p. So- 
lowski komisarz straży skarbowej. 


| 


istnieje z dawien dawna zwyczaj strzelania 
ze strzelb, pistoletów, kluczy itp. przez lu- 
dnogé wiejską od rezurekcyi wielkosobotniej, 
dniem i nocą przez przeciąg dwóch dni 
świąt wielkanocnych. Począwszy od niedo- 
rostków a skończywszy na starszych chło- 
pach, wszystko zajęte jest tą zabawą, która 
niejednokrotnie prowadzi do wybryków & na- 
wet nieszczęścia. Zrana w pierwsze święto 
jeden z chłopaków otrzymał cały nabój zie- 
mi, czy drobnego śrótu ptasiego w głowę i 
choć wił się z boleści, nie odstraszyło to 
jego towarzyszy od dalszej pukaniny. W cza- 
sie nabożeństw kościół był formalnie oblężo- 
ny od strzelających, a raz wraz nastrój po- 
bożny modlącego się luda był przerywany 
ciągłą strzelaniną, słowa kaznodziei i ewan- 
gelii przygłuszał odgłos wystrzałów bezkar- 
nej rzeszy. Wreszcie tegoż dnia po obiedzie 
spalono hekatombę na ołtarza nieokiełanane- 
go powagą władzy świeckiej, ni duchownej 
zwyczaju. Wystrzał chłopaka o godzinie 81/, 
w czasie nieszporów utkwił w strzesze, a 
ogień, jak mściwy płomienisty palec Boży 
za nieuszanowanie kościelnej uroczystości, 
objął natychmiast trzy chałupy, które mimo 
doraźnego ratunku spłonęły częściowo od 
ognia. Na miejsce wypadku pospieszyło sześć 
sikawek; dwie lisieckie, następnie z Kryspi- 
nowa, Piekar, Kaszowa i Cholerzyna, oraz 
przybyła tutejsza inteligencya. Ogień wsku- 
tek korzystnego kiernnku wiatrn  potrafiono 
zlokalizować, ale przypadek nieszczęśliwy, 
którego ofiarą padło 3 zagród włościańskich, 
pozostanie smutną i bardzo dotkliwą nauką 
dla tamecznego ludu. 


Wypadek z bronią. W domu posła 
Andrzeja Średniawskiego w Górnej Wsi, w 
pow. myślenickim, znaleziono dnia 28 zm., 
gdy mieszkańcy tego domu w pełndnie wró- 
cili z kcścioła, nieżywą służącą, Annę Maz 
gaj, liczącą lat 28. Na «włokach spostrzeżo- 
no pod piersiami ranę od strzałn, w drugim 
pokojn zaś na podłodze rewolwer. Śledztwo 
w toku. 


Z Warszawy donoszą, że gen. guber- 
nator ks. Immeretyński na święconem u ar- 
cybisknpa ks. Popiela oświadczył, iż otrzy- 
mał już z Petersbnrga prywatną wiadomość 
o decyzyi ministrów zezwalającej na wznie- 
sienie w Warszawie pomnika Mickiewicza 


petersburskich telegrafują: W miejscowości 
Bibi Bibat d. 17 bm. o świcie wytrysnęła 
nagle olbrzymia fontanna nafty Rotszylda — 
i natychmiast zapaliła się. Pożar szerzy się 


Pożar w Lisskach. W okolicy E 


na sąsiednie studnie. $Sąsiednia fontanna 
Rotszylda także płonie, Szkody ogromne. 

Na Syberyi. Jak donosi Priazotoskij 
Kraj, podczas straszliwej zawieruchy zimo- 
wej z więzienia w Irkucku uciekło 15 osób, 
w tej liczbie 2 kobiety. Na stepie zasko- 
czyła zbiegów zamieć zimowa przy kilku- 
dziesięciu stopniowym mrozie, od którego 
wszyscy zginęli. Kozacy wysłani w pogoń 
za zbiegami, znaleźli w zaspach śnieżnych 
zwłoki 12 ludzi, ueszta stała się pastwą 
wilków. W liczbie ofiar tego okropnego dra- 
matu znajduje się jeden adwokat, dwaj stu- 
denci uniwersytetu i młody hrabia Z, sy- 
nowiec pewnego wyższego urzędnika, 

Włoskie grekofilstwo. Urzędownie 
należą Włochy do koncertu mocarstw, trzy- 
mających ciężką rękę na Grecyi i Krecie. 
Inaczej się ma rzecz z opinią publiczną wło- 
ską, Musi ona być bardzo przychylną Gre- 
kom, kiedy wbrew postawie rządu i wbrew 
przymiersu Włoch z Austryą mogły się po- 
jawić w dziennikach włoskich takie zdania : 
Italia militare e marina pisze w artykule 
wstępnym „Rola, jaką my Włosi odgrywa- 
my na Krecie, jest i dla wojska i dla każ- 
dego Włocha prawdziwie wstrętną, bo gdy 
czytamy depeszę, donoszącą o tem jak wło- 
ski kapitan okrętowy Amoretti po lewicy tu- 
reckiego gubernatora kroczył wzdłuż szere- 
gów austryackiego batalionu, prezentującego 
broń, odbieramy takie wrażenie i my i za- 
pewne nasi czytelnice, ġe lepiej nie szukać 
słów na jego określenie. Inny dziennik, 
Opinione ogłosił niedawno list włoskiego 
oficera marynarskiego, zaczynający się od 
słów: „Wieści rozszerzane o nas są £ gruntu 
nieprawdziwe. Nazywają nas Kainami i po- 
równują nawet z Radeckym | 


Liczba samobójstw w Europie wy- 
nosi rocznie około 60.000. Liczba zmarłych, 
u których samobójstwo było domniemalne, 
wynosi prawie dwa razy tyle. Z tej liczby 
samotój- w przypada 2000 na chłopców i 
dzie vaoa niżej lat 14. Pierwszą przyczyną 
w wiekszej części samobójstw, Szczególnie 
w połuocnej Europie jest: pijaństwo. 

bmut.ą statystykę ogłasza Anglik dr. 
Reger Wiliams. Oto podczas, gdy dawniej na 
milion ludzi zaledwie 177 dotkniętych było 
rakiem, teraz spotykamy w tej liczbie 718 
nieszczęsnych osobników, dotkniętych stra- 
szną tą chorobą. Wzrost przerażający. Mniej 
więcej około 5 procent ogólnej liczby śmierci 
następuje skutkiem raka, 


W 103-letnią rocznicę zwycięstwa 
Kilińskiego odbędzie się w niedzielę 25 bm. 
o gedz. 9 rano w kościele oo. Dominikanów 
solenne nabożeństwo staraniem „Młodzieży 
Polskiej * 

W południe zaś o godz. 11 w niedzielę 
25 bm. odbędzie sią w sali ratuszowej u- 
roczysty poranek muzykalno- wokalny z współ- 
udziałem „Echa* i „Harmonii*, 


„ P. Franciszka Zagórska przeniosła 
się z Warszawy do naszego miasta i otwo- 
rzyła przy ul. Teatralnej 1. 3 biuro pośred- 
nictwa dla guwernantek, bon, cudzoziemek 
oficyalistów i wszelkiej służby. P. Zagórska 
poleca tylko ludzi osobiście przez poprzed- 
nich chlebodawców zaleconych. 


Kalendarz. Dziś d. 22 kwietnia: So= 
tera m x Jutro: Wojciecha b. 
ge ońca g. 5 m. 08 s! 
wea g , zaokód g. 


Wilhelma  antiartretyczna, antłreumaty- 
ozna krew przeczyszczająca herbata, Fraą- 
ciszka Wilhelma w Neukirchen, w Górnó 
Austryi jest do nabycia wa wszystkich apte- 
SR po cenie 1 zł. w. a. za paczkę. 
znajduje w najnowszych i. 
cznych cierpieniach ERE = krav. 
eniający, rozległe zastosowanie. 


Głosy publiczności. 


Rubryka płatna po 50 et. sa wiersz drobnym 
drukiem) 


a ANA 


Zaburzenia w Chodorowie. 


Z powodu zaburzeń w OChodorowie nie- 
które z pism wystąpiły przeciw nam z za- 
rzutami, które w interesie prawdy musimy 
sprostować. 

Nie wchodzimy w to, czy i o ile miej- 
scowa ludność w OChodorowie lub też po- 
szczególne jednostki zachowaniem się swoim 
wywołały wśród robotników kolejowych roz- 
goryczenie i tem pośrednio spowodowały 
wspomnianó zajście, odeprzeć jednak musimy 
zarzut, jakoby podpisani przedsiębiorcy bu= 
dowy kolei Chodorów-Podwysokie w tym 
względzie jakąkolwiek wiuę ponieśli. 

i Zarzuty przeciw nam skierowane atreścić 
się dadzą w trzech punktach : 

1) że płaca robotników jest zbyt niską; 

2) że przy wypłacie ulega różnym po- 
trącaniom tytułem kar, za żywność, mie- 
szkanie, długi i t. p., wreszcie, 

3) że tytułem wkładki na rzecz powia- 
towej kasy chorych w Bóbrce potrąca się 
robotnikom zamiast 2 centy po 8 centy od 
guldena. 

Otóż z całą stanowczością twierdzimy, 
że te zarzuty są bexpodatawne, ad 1) Z s8- 
mymi robotnikami bezpośrednio nie wcho- 
dzimy w stosunki, lecz tylko z kierownika- 
mi grup, tak zwanymi „partiefiihrer*. Grnpy 
te obejmują po 20 do 60 robotników. 
Ww obee nas do wykonywania robót zobo= 
wiązani a nawzajem też do przyjmowania 
zapłaty uprawnieni są wyłącznie kierownicy 
grup, którym mą podporządkowani poszcze- 
gólni robotnicy w grnpach. 

Na jakich warunkach opiera się stosu- 
nek robotników do ich partiefiihrera, czy ci 
płacą im dziennie, czy od metra sześcienne- 
go wykopu, w to wchodzić nie mamy pra- 
wa, gdyż jest te ich sprawa wewnętrzna, 
Natomiast przedsiębiorstwo nasze co 14 dni 
oblicza się s kierownikami grup i wypłaca 
im za uskuteczn'oną robotę od metra wyko- 
pu na podstawie wykazów ułożonych w po- 
roznmieniu s kierownikami grup przez tech- 
picznego kierownika budowy  nadinżyniera 
Karola Biteheleina przes o k. ministerstwo 
kolejowe zatwierdzonego. Wypłatę zaś u- 
skut-cziuia administracyjny kierownik Fran- 
cisz+ k Merstalinger. 


otrzymał w wielkim wyborze Mit 
i poleca po canach najniższych MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ulica Halicka |. 14, 


Nadmienić musimy, że kierownicy grup 
nie są to bynajmniej jacyś dozorcy przez 
nas robotnikom narzuceni, lecz także mazu- 


rzy, pod którymi dobrowolnie grupują się 


robotnicy w różnej liczbie. 


Dla dokładności przytaczamy jeszcze, że 


oprócz mazurów zajęci są przy budowie ro- 


botniey włoscy w liczbie około 800 pod kie- 


rownietwam swego partiefiihrera Perecitti' ego 
i że pod względem traktowania mazurzy nie 
bywają wcale upośledzeni wobec innych ro- 


botników ; ad 2) Nigdy nie znosiliśmy i nie 


znosimy tego, żeby przy wypłacie znajdowali 
się wierzyciele bądź to kierowników grup 
bądź to samych robotników za wiktuały itp. 
niechcąc się narazić na zarzut, że tym Bpo- 
sobam dajemy tymże wierzycielom możność 
łatwiejszego ściągnięcia ich należytości. 

Odrzucahśmy też i odrzucamy konsek- 
wentnie czynione nam ze strony kantyniarzy 
propozycye, aby wydawać przy wypłacie 
marki, którebyśmy następnie wykupowali 
od nich z opustem, Wypłaty odbywają się 
przy asystencyi ck. żandarmery!, która mo- 
że poświadczyć, że nigdy nie robi się żad- 
nych potrącań pod żadnym tytułem. Co do 
kwestyi pomieszkań nadmieniamy, że wzdłuż 
całej linii wystawiliśmy dla robotników 
znacznym kosztem baraki, w których mie- 
szkają bez żadnej opłaty, © 

ad 3) Robotnicy zajęci przy budowie, 
ubezpieczeni są w powiatowej kasie chorych 
w Bóbrce, której płacimy umówiony ryczałt 
roczny w kwocie 2000 zł. nie nie potrąca- 
jąc z tego tytułu przy wypłacie zarobków. 
Zastrzegliśmy też w umowie z kasą, że ro- 
botnicy mieć będą prawo korzystania z jej 
wsparć i bez zgłoszenia, gdyż chcieliśmy 
w ten sposób uchronić robotników od szko- 
dy mogącej dla nich wyniknąć z niezgło- 
szenia, o eo nie trudno przy ciągłej zmianie, 
Wykazaliśmy tak, że podniesione przeciw 
nam zarzuty są zupełnie bezpodstawne, że 
położono na nasz karb możliwe nadużycia 
ze strony miejscowych jednostek, na które 
wpływu nie mamy i dlatego żywimy na- 
dzieję, że szanowna redakcya umieszczeniem 
tego wyjaśnienia zechce nam dać możność 
odparcia niesłusznych oskarzeń. 

Czerniowce 20 kwietnia 1897. 

Z wysokiem poważaniem 
Karol Tauber. Emanuel Tauber. 


Sztuki piękne. 


Opera. Z powodu przyjazdu p. Aleksan- 
dra Bandrowskiego artysty opery frankfur- 
ckiej, którego dyrekcya teatru pozyskała na 
trzy występy, przedłużony zostaje sezon ope- 
rowy do d. 27. bm. włącznie. P. Aleksan- 
der Bandrowski przyjczdża dziś z Frankfurtu 
do Lwows i wystąpi w trzech ostatnich 
przedstawieniach operowych tj. we czwar- 
tek, sobotę i wtorek w „Tannhaiserze*, 


Z teatru. W piątek przedstawioną bę- 
dzie na naszej scenie po raz pierwszy 4 
aktowa komedya Edw. Lubowskiego pt. „Ba- 
widełko* z pnią Stachowicz w głównej roli. 
Inne role odegrają pnie: Cichocka, Gostyń - 
ska, Kwiecińska, Rybicka oraz pp.: Chmie- 
hński, Hierowski, Feldman, Jaworski (Wer- 
ner), Nowacki, Ruszkowski, Walewski, Wo- 
strowski i Wysocki. 

Repertoar teatralny. 

We czwartek „Tannhaiiserś wielka ope- 
ra w 8 aktach Ryszarda Wagnera. Występ 
Aleksandra Bandrowskiego, artysty opery 
Frankfurckiej, 

W piątek po raz pierwsz, „Bawidełko* 
komedya w 4 aktach Edw. Lubowskiego, z 
pnią Stachowicz w gł. roli. À 

W sobotę popoł. dla młodzieży szkolnej 
„Uriel Akosta* tragedya w 5 aktach Gutz- 
kowa, wieczorem „Tannhaiiser* wielka ope- 
ra w 3 aktach R. Wagnera. Występ Ale- 
ksandra Bandrowskiego. Przedostatnie przed- 
stawienie operowe. 


W niedzielę popoł. „Baron cygański“ 
opera komiczna w 8 aktach J. Straussa, 
wieczorem  „Urzędowa Żona” sztuka w 5 


aktach Savage'a. 


pm 


Ostatnie wiadomości. 


Z Petersburga donoszą: Ukaz carski 
zarządza zniesienie kontrybacyi z roku 
1868 od majątków polskich we wscho- 
dnich guberniach. 


CA A 0 POS ye 


LeSlesrarny 


z placu boju. 


Wiedeń d. 21 kwietnia. 

Stan rzeczy tak się przedstawia : 
Turcy, których główna kwatera jest 
w Elassonie, starają się utrzymać w 
posiadaniu przejść górskich prowa- 
dzących do obok położonej Larissy, 
podczas gdy Grecy usiłują przejścia 
te zabrać w swoją moc i takowe zam- 
knąć. Walka trwa od czwartku wie- 
ozora dniem i nocą. Główne przejścia, 
o które wre zacięty bój są: 1. prze 


GAZETA NARODOWA z Czrartku dnia 22. Kwietnia 1897. Nr. 111. 


Arachtos przez grecką infanteryę i 
artyleryę. Wojska greckie maszerują 
ku Prevesie, której ostrzeliwanie z 
greckich pancerników wczoraj znowu 
podjęte zostało, lecz znów z powodu 
Lwów: morza musiało być zanie- 
chane. 


Ateny d. 21 kwietnia. 
Depesza następcy tronu o greckiej 
porażce wywołała wielkie przygnębie. 
nie. 
Konstanstynopol d. 21 kwietnia. 
W Yildiz kiosku panuje pewność 
siebie i przekonanie, że lądowa armia 
grecka wkrótce rozbitą zostanie. Na- 
tomiast przed marynarką grecką pa- 


strzeń Analipsis koło jeziora Nezeros, | "Ue pewna obawa. 

2. przejście koło Godamon i 3. koło Me- Rzym d. 21. kwietnia, 
luny. To ostatnie przejście zdaje się: Dwa okręty wojenne odchodzą do 
być najważniejszem, gdyż jest to Smyrny. 

najkrótsze połączenie między Elassoną Konstantynopol d. 21 kwietnia. 

1 Larissą. Jeśli Grekom nie uda 819 go Trzynaście greckich okrętów wo- 
napowrót co rychlej odbić, w takimļ}ennych bombardowało wozoraj znowu 
razie wszelkie obok położone prze- Prevesę. 

smyki będą musieli opuścić, nie chcąc|  Khdem basza telegrafował wczoraj 
się narazić na zaskoczenie tyłu swej |z Elassony, że armia turecka odniosła 
armii, Wedle wiadomości z Konstan- wczoraj świetne zwycięstwo. Wszyst- 
tynopola miało się Turkom udać zaję: |kie obwarowane pozycye i dominujące 
cie lyrnavos, co gdyby było prawdą, I unkty znajdują się w rękach tureo- 
dolina Larissy byłaby już niemal wikiob. 


ich mocy. 
Wiedeń d. 21 kwietnia. W 


Neue fr. Presse przynosi następują | jach mówią, że [rancya i Rosya zde- 
cy z |, p IC Pocpodznoy eydowane są do energicznego inter- 
alg range ny WOJ ena Z PO |weniowania po pierwszej rozstrzyga- 

w 5 dny b Jącej walce na granicy grecko-ture- 

obec rozpoczętej między Grecyą EO 

a Turcyą wojny, stanowiska mocarstw pk >% 
w niczem się nie zmieniły, Jakkol- Ateny d. 21 kwietnia. 
wiek nie mogły powstrzymać wybu- Grecka eskadra wypłynęła o półno- 
chu wojny, to jednak dokazały tego, cy z tajnemi rozkazami. Wiele okrę- 
że państwa bałkańskie z zupełnymļ|tów marynarki handlowej uzbraja się 
spokojem przypatrują się rozwojowi | pospiesznie, ) ; 
wojny i nie myślą o przedsięwzięciu| _ Bombardowanie Prevesy rozpocznie 
żadnych kroków, któreby mogły byėļsię dziś znowu. . i 
grożne dla europejskiego pokoju. Grecy próbowali wedrzeć „Się na 

Grecya z postępowańia mocarstw | pontonach do rzeki Arty, zostali jednak 
musiała poznać, iż nie może liczyć na| przez Turków. odparci. i 
żadne poparcie, Turoya zaś musiała] Od wczoraj wieczór Turcy ostrzeli- 
nabrać przekonania, iż autonomia Kre-|wają z armat Artę. i 
ty zostanie wprowadzoną, chociażby Walka pod Reveni została wczoraj 
lurcya zwycięsko wyszła z walki z|rano znowu podjętą. Turcy wyprowa- 
Grecyą. Uważanem jest za pewne, że|dzili do bitwy znaczniejsze siły ani- 
mocarstwa nie pierwej będą interwe-|żeli onegdaj. Grecy stawiają zacięty 
niować, dopóki Grecya lub Turoya o | Opór. 
pomoc mocarstw nie poproszą, Konstantynopol d. 21 kwietnia. 

Berlin d. 21 kwietnia. Przyszła wiadomość o wzięciu Tyr- 

W tutejszych dyplomatycznych ko-| navy. s 
łach pznuje przekonanie, iż sytuacya Małoazyatyoka szósta dywizya re- 
na Bałkanie od tego zawisła, czy uda dyfów II. korpusu otrzymał rozkaz 
się Turcyi już w najbliższych dniach| wymarszu na plac wojny. , 
zadać Grekom na granicy tessalskiej Greckie oddziały wojsk usiłował 
wielką porażkę. Gdyby jednak wojen-|zburzyć linię kolejową Salonika-De- 
ne operacye na granicy macedońskiej; deagatsch, zostali jednak odparci, 
dłuższy czas się pociągnęły, należy|przyczem stracili 50 ludzi. 


Paryż d. 21. kwietnia. 
tutejszych dyplomatycznych ko- 


obawiać się powstania gerylasów na 
tyłach wojsk tureckich. 

Dalej sądzą, że Czarnogóra, Serbia 
i Bulgarya nie będą się wahać i wkro- 
czą do Macedonii, aby korzystając z 
chwili upomnieć się o pewne ozęści 
kraju, do których z dawna roszczą 
sobie pretensye. Mimo to wszystko 
panuje w dyplomatycznych kołach 
przekonanie, że komplikacye wywo- 
łane wybuchem wojny pozostaną lo- 
kalne 1 że Żadne z większych mo- 
carstw nie będzie w nie wciągnięte. 

Nie jest wykluczonem, że Austrya 
wkroczy do obwodu Lim dla zarządze- 
nia tam środków bezpieczeństwa, tem 
bardziej, że zarządzenia takie są bar- 
dzo pożądane. (Obwód Lim leży na 
zachód od rzeczki tego imienia i jest 
częścią Nowego Bazaru, która wedle 
berlińskiego traktatu obsadzoną ma 
być wspólnie wojskami austryackiemi 
i tureckiemi), 

Podróż cerarza Wilhelma do Wie- 
dnia nie ma z temi wypadkami nio 


wspólnego, była ona bowiem już da-! 


wniej postanowioną. 4% ode! dalej, 
że z powodu ostatnich grecko-ture. 
ckich wypadków nie potrzeba żadnych 
nowych porozumień między Austryą a 
Niemcami i że pomiędzy Berlinem a 
Wiedniem panuje najzupełniejsze po- 
rozumienie i zgodność co do stanowi- 
ska obu mocarstw wobec poszozegól- 
nych faz kwestyi wschoduiej, 


Londyn d. 21 kwietnia. 
Najgłówniejszą operacyą na stronie 
zachodniej jest przekroczenie rzeki 


Depesze z Elassony donoszą o wzię- 
ciu greckich miejscowości Karadere i 
Kardschaty oraz pozycyj Semertepe i 
Kazaktor. 


Ateny d. 21 kwietnia. 
Minister spraw wewnętrznych ro- 
zesłał okólnik do wszystkich burmi- 
strzów w kraju z wezwaniem aby u- 
zbroili wszystkich zdolnych do broni 
mężczyzn i wysłali ich na granicę do 
walki za część narodową. 


Ateny d. 21 kwietnia. 
Grecy po przekroczeniu rzeki Arty 
obsadzili miejscowości Neochori i Pa- 
chykalmo. Turcy próbowali przejść 
przez most na Arcie, zostali jednak 
odparci. Kilku greckich oficerów zo- 
stało zabitych, 


Konstantynopol d. 21. kwietnia. 

Wozoraj wieczorem wyruszył Ehdem 
baszą ku Larissie i ma nadzieję, że 
dziś lub najdalej jutro zdobędzie La- 
rissę. 

Grecki poseł wczoraj odjechał. 

Druga dywizya marynarki odpły- 
nęła wozoraj do Dardanellów. 

Tureckie pozycye na granicy, zdo- 
byte w sobotę przez Greków, Turcy 
znowu odzyskali, z wyjątkiem Analyp- 
sis, które jednak każdej godziny może 
się dostać znowu w ręce tureckie. 


Ateny d. 21 kwietnia. 
|  Żandarmerya i policya opuściły 
wozoraj Ateny i udały się na granicę, 
Grecki bank narodowy przeznaczył 
wczoraj 4 mijiony drachm na cele wo- 
jenne. Grecy 
funtów. 


W TRUSKAWCU 
TRAUNSTEIN 


Wodoleczniczy Zakład Kneippa 


oleeca się dla chorych na nerwy, jakoteż na chroniczne choroby wszelkiego rodzaju- 
Prospóty u włać :iciela zakładu Dr. med. +. Wolfa, nadlekarza sztabowego d. L- 


MMRR I I I I RI II I IN 
Najlepsze mięszanki traw czystych 


na łąki, pastwiska i gazony, 


Kukaradzę pastowną „Pignolsto i Omqoentino 


oraz 


RKRARKKKKKRKNKKRA 


Masło 


KONSKI ZĄB 


w trzech odmianach, nasienie świeże i powne 
poleca 


BANK ROLNICZY we Lwowie 


plac Smolki 5. 


BĘ Wapno nawozowe miałkie sprzedaje Bank rolniczy 
po złr. 25 wagon loco stacya Glinna Nawarja. JE x 


x 
RZNRURRKRNAAKRERKRKRKNKAKRNK a a 


Bryndza Świeża 1, kilo 32 et. 
Ser szwajcerski !/, kilo 48 et. 
lmperial cegiełka 15 et. 

książęcy 


dworskie kuchenne */, kilo 50 et. ` 
dworskie deserowe 1/, kilo 72 et. 
Masło sardelowe. 


Bawarskia Podgórze, || 
660 mtr. n p. iaorza, 


Stacya kolejowa 
Monachlam = Salzburg. 


1751 


RRKKRKERKRKKEK 


Naśladownictwo znatrzeżone. 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem: 
wy, astmę, ischias, choroby kobiece. 


ATRAMENTY LEONHARDI*" 


Specyalncsó : jedynie prawdziwy 


Atrament antracynowy 
AJLEPSZY 


na książki, akta, dokumenty 
i wszelkie pisma, 


N 


Tudzież rozmaite 


fów, hektografów, 


Płynny klej. 


13 et. 


z Egiptu przysłali 100.000 . 


pisania i kopiowania. 
Kolorowe atramenty, do autogra- 


dla inżynierów i szkół; atrament 
sproszkowany i extrakt, farby na 
stemple, farby do kopiowania, pre- 
paraty do znaczenia bielizny. 
Guma. Syndetikon. 


Labarraque (do węwabiania atramentu). 
Lak do pakowania i Opłatki. 


AUG LEONHARDI 


Bodenbach a/E. 


Do nabycia w wielu handlach z przybora- 
mi do pisania w kraju i za granicą. 


Porter 


Ateny d. 21. kwietnia. 

Depesze z placu boju w Tessalii 
grzeszą niejasnością. Jak się zdaje, 
donoszą one tylko o poszczególnych 
fazach potyczek i to fazach pomyśl- 
nych dla oręża greckiego, nie dają 
zaś dokładnego obrazu sytuacyi. Do- 
tychczas np. nie ogłoszono oficyalnie, 
czy przesmyk Meluna, będący niejako 
kluczem drogi do Larissy, znajduje 
się w posiadaniu Turków czy też Gre- 
ków, natomiast opisują depesze szcze- 
gółowo zwycięskie dla Greków po- 
tyczki koło Nezero, Reveni, Gricowali 
i Analipsis. Te ostatnie wzgórza sta. 
nówczo są jeszcze w mocy Greków, 
gdyby atoli przesmyk Meluna już o- 
panowali Turcy, w takim razie Grecy 
prawdopodobnie nie mogliby się u- 
trzymać na innych punktach, gdyż 
armia turecka mogłaby im zająć tyły. 

Bitwy pod Reveni i Gricowali były 
nadzwyczaj mordercze. Depesze tutej- 
sze obliczają straty Turków na prze- 
szło 1000 ludzi. Dwa razy zdobywali 
Turcy Gricowali i dwa razy wydarli 
im je Grecy. Pod Reveni zawrzała 
wczoraj walka po raz trzeci. Turcy 
mieli wyprowadzić w pole bardzo zna- 
czne siły, ale natrafili na niesłychany 
opór. Ostatnia depesza donosi, że Gre- 
cy trzymają się jeszcze w Reveni i 
odparli wszystkie ataki tureckie, 

Co się tyczy akcy wojennej na za- 
chodnim teatrze wojny, tj. na granicy 
Epiru, to zdaje się nie nlegać wątpli- 
wości, że tu szczęście wojenne na ra- 
z'e sprzyja stanowczo orężowi greo- 
kiemu. 

Ateny 21 kwietnia. 

Dzisiejsze depesze urzędowe dono- 
SZĄ, że wojska greckie obsadziły i spa- 
liły miejscowość Damasi, odparłszy 
wszystkie ataki Turków. Grecka arty- 
lerya zniszczyła dwie baterye ture- 
okie w Nezero. Z obu tych bateryj po-- 
został przy życiu tylko jeden kapitan, 
którego wzięto do niewoli. Następnie 
obsadzili Grecy ufortyfikowane kosza- 
ry w Nezero. Bombardowanie Prewe- 
zy przerwano wczoraj dopiero z na- 
staniem nooy, a dziś rozpoczęto na 
nowo. Fortyfikacye tureckie mocno u- 
szkodzone. 


Konstantynopol 21 kwietnia. 
Obiega tu pogłoska, że Turcya za- 
mierzą tylko czasowo okupować La- 
rissę, aby zmusić w ten sposób Gre- 
lcyę do rozpuszczenia armii i odwoła- 
nia wojsk z Krety. 
Berlin d. 21. kwietnia. 
Berl. Tageblatt donosi z Brukseli, 
Że rząd belgijski skonfiskował 80.000 
karabinów przeznaczonych dla Grecyi, 
a z Antwerpii 500 ochotników belgij- 
skich odpłynęło do Aten. 
Londyn d. 21. kwietnia. 
Z Kairu donoszą, że na życzenie 
Porty zwrócono wczoraj tutejszemu 
konsulowi greckiemu paszporty i wy- 
dano rozkaz, aby wszyscy poddani 
greccy mieszkający w Egipcie opuścili 
jego granice. 
Londyn d. 21 kwietnia. 
Do dzienników tutejszych donoszą, 
że "R wznieciła rozruchy na wy- 
spach Chios, Mytilene i Samos. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 21. kwietnia. 

Wozoraj z powodu zaprzysiężenia 
Luegera iluminowano miasto, nie wszę- 
dzie jednak iluminacya wypadła jedna- 
kowo. Środek miasta i IX. dzielnica 
miały wygląd prawie eodzienny, nato- 
miast wszystkie inne dzielnice ilumi- 
nowano wspaniale. 

Zamierzony przez antysemitów po- 
chód z pochodniami został przez wła- 
dze policyjne zakazany. Przed mie- 
szkaniem Luegera i Strobacha zgro- 
madziły się olbrzymie tłumy i aż po- 
licya musiała robić porządek, do ża- 
dnych ekscesów nigdzie jednak nie 
przyszło. Aresztowano tylko kilka in- 
dywiduów. O godz. 10. panowała już 
cisza. 


otwarty od 


| mi 


atramenty do 


tusze płynne 


zecie lwowskiej i 


Eau de 


1561 


Królestwa Galicyi 


angielski 
musujący 
1/, flaszki 30 et. 


3 


na a 
Wiedeń d. 21 kwietnia. unkÓ > 
Na giełdę wybuch wojny grecko- e rynków towarowych. 

tureckiej nie wywarł silniejszego wra- 
żenia, ponieważ wypadek ten od da- 
wna był już spodziewany. Najważniej- 
sze papiery spekulacyjne spadły o 4 
do 5 zł. 


Lwów dn. 21. kwietn. Pszenica 7-50 do 7-75 sł. 
żyto 5'25 do 5:40, jęczmień browarny 5:80 do 
6-—, jęczmień pastewny 475 do 5*—, owies 5-75 
do 6-—, rzepak 11— do 1250, groch 5-— do 5-70 
wyka 4:50 do 5:—, nasienie lniane —-— do 
——, nasienie konopne —'— do ——, bób 
do —'—, bobik 4:50 do 475, hreczka 0-— 
do 0-— koniczyna czerwona galie. 25'— do 
P P pedika 55— do 65—, piata 30— do 
esarz niemi i -]30—, anyż —— do —'—, kukurudza stara 
AK: niemiecki przy był E z 5— do 525, nowa 5'— do 5'25, chmiel —'— 
dzinie 11. rano. Na dworcu powitał | go —:—, chmiel nowy na termins od —:— do 
go cesarz, wszyscy arcyksiążęta i|--—. Spirytus gotowy —— do —'—, na tem- 

: A 3 m. *— do ——, Tymotka —— 
najwyżsi dygnitarze. Ludność wano- | Waranty AP G 


sila okrzyki NA CZEŚĆ obu monar- nnn 


Wiedeń d. 21. kwietnia. 


05m 0 =—, 


Berlin d. 21 kwietnia. 
Przybył tu książę bułgarski inco- 
guito i był przez cesarza zaproszony 
na śniadanie. Popołudniu złożył wizy- 
tę Marschallowi. 
Rzym d. 21. kwietnia. 
Crispi był u ministra prezydenta 
Rudiniógo; rozmowa dotyczyła kar- 
nego procesu bolońskiej filii Banku 
neapolitańskiego, w który Crispi jest 
wplątany. 


Dział ekonomiczny. 


— Wykonanie robót kolejowych 


na wschodnio-galicyjskiej kolei lokalnej Ha- 
dyńkowce-Iwanie puste i odgałęzieniu z Te- 
resina do Skały oddane zostanie przedsię- 
biorcom w maju br. Oferty przyjmuje do 
12 maja do godz. 12 w południe minister- 
stwo kolejowe we Wiedniu. O warunkach 
dowiedzieć się można w ministerstwie kole- 


jowem departament 18 i w kierownictwie 


budowy kolei II w Tarnopolu, 


Wiadomości giełdowa. 


Lwów, dnia 21. kwietnia 1597. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 216'50 do 219.50. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 285-— do 288— 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 392— do 
402—, Banku kredyt. galic. po 200 zł, w. a 
210— do —:—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 195— do 205—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
4, koronowe 9670 do 97:40. 5% z 10%, 


lat, 97:60 dn 98-30. 48/, los. w 56-latach 
o 98-10. 

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 97:80 do 98:50. Bukow. f 
pinaoyjnego 5% 103:— do —— 


ita Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 21 kwietnia, 


Hotele : Bellevue i Metropol K. Jano- 
cza we Lwowie. Dr. Sam von Ridge z 
Londynu, K. Schauerowie z Odessy, E. Olan- 
"kowski z Woli, L, Dadei z Liska, W. Klei- 
mann z Berna, J. Salzbergowie z Stryja, N. 
Lewicki z Borysławia, K. Szezepny u Ja- 
worewa, K. Syniuta z Krakowa, W. Heumy 
z Schodniey, S. Kermann z Rawy-Ruskiej, 
J. Rozenwierer, H. Schreier z Drohobycza, 
L. B. Landau z Buda-Pesztu, N. Romasz- 
ko z Bessarabii, H. Feliński z Nowego Tar- 
gu, W. Zaczewski z Tarnopola, K. Wilczyń- 
ski z Żółkwi, A. Piotrowski z Mikołajewa 


Sadesłame. 


"b tę rabrrca redakcya mis Otpowida ) 


Die Seide ist verbrent! 


sagen die Damen, wenn die betreffenden Kiei- 
dungsstiicke sehr oft nach nur 2—8-maligom 
Tragen Risse etc. in den Falten bekommen oder 
„wie Watte“ anseinandergehen; das ist aber 
kein zufalliges „Verbrennen“ der Rohseide! son- 
dera dieselbe wird absichtlich, um die Seide 
dicker und billiger erscheinen zu machen, mit 
Zinn und Phosphorsiiure iberladon, die den 
Nery des Rohseidenfadens zerfrisat; man nennt 
„gin solches Farben: „Chargiren ;* — je mehr 
dia Seide chargirt werden soll, durch desto mehr 
Zinn-Blider muss sie gezogen werden, um die- 
sea Gift recht innig aufsaugen zu kó«nem. Die 
gefärbte Seide — das edelste Gespinnst! — 
hat also den Todeskeim schon ia sich, ehe sie 
auf den Webstuhl kommt!! — Die daraus gefer- 
tigien sogenannten Saidenstoffe miissen nach 
kurzem Gebrauch wie Zunder reissen, je nach- 
dem die Seide mehr oder weniger chargit worden 
ist. — Die teure Robe (inkl. Macherlohnl) ist 
total wertlos. — Muster von meinen echten 
Belden sende ich umgehend. Die Stoffe werden 
porto- und zollfrei zugesandt. 


> Seiden-fabriken 6. Henneberg ík, n Hol.) Zirich 


1 
Liebieg (ony s mięsny-Pepton 
jest wskutek jego nadzwyczaj łatwej strawności 
i wielkiej wartości odżywczej, znakomitym środ- 
kiem odżywczym i wzmsaonisjącym, dla osłabio- 


: nych, niedokrewnych i chorych, a mianowicie 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Dr. IGNACEGO MAZANKA 


w Sassowie kolo Złoczowa 


Bliższych wiadomości udziela Zarzad. 


Ocloszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1897/8 nadane będą 
cztery miejsca funduszowe w e. i k. zakładach woj- 
skowych z fundacyi pod nazwą „Cesarza Franciszka 
zózefa I. jubileuszowa fundacya*. 

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Ga- 


dów naukowych wyższych i średnich. 
Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajo- 
wego upływa z dniem 10. maja 1897. 


We Lwowie, dnia 4. kwietnia 1897. 


Handel korzenny i delikatesów 


IM a pagr a AEO RO także dla cierpiących na żołądek. 


Losy: Losy miasta Krakowa 24-50 do 26-50 


Rubel rosyjski srebrny 1-20— do 1:25—, Rubel 
ze 
341-—, Kredyty węgierskie 37750, Anglo- TA N N H A US ER 


Losy miasta Stanisławowa 41-— do ——, | 

| TEATR Hr. SKARBKA. 
rosyjski papierowy 1:26:50 do 1:27-50. 100 marek 
niemieckich 58:40 do 58:90. 
banki 148:—, związku bankow. 244—,'1 turniej śpiewaków w Wartburgu. 
Unionbank 2/6:—, Lónderbank 219.25, Opera w 8 aktach 


Monety. Dukat cesarski 5'62 do 5-72, Napo- 
leondor 9:50 do 9:60. Półimperyał 9-60 do —*— 

We czwartek dnia 22 kwietnia 1897. 

Wieczorem odz. 71 
Wiedeń dnia 21. kwietnia Przy zam- sb. ja 

knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
staatebany 880-25, Lombardy 7375, kolej 
nadłabska 256—, kolej półnoeno-zachodnia RYSZARDA WAGNERA, 


25850, tytoniowe 120:—, Rima 22650, Osoby: 

Alpiny 78 60, renta mejowa 100:55, Renta Herman, landgraf Tu- 

korony węgierskiej 99 10, losy tureo, 38-25, ryngii p. Jeromin 
Marki 58-72. Tannhaiiser p. Fleryański 


Berlin dnia 21. kwietnia, Przy zam- 


Wolfram z Eschinbach ) x 
knięciu wczorajszej giełdy notowane : kredy- | z” sa RA 


E 
ty 21440 (34207), staatsbany 141'10| Walter z Vogelweide | " Malawski 
(331'09), lombardy 32 40 (7535). Biterelf ( R pi S 

Frankfurt dnia 21. kwietnia, Przy- Henryk Schreiber |5 p. Jaroński 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- | Reinmar z Zweter JE p. Bogucki 
dyty 29120 (342:69),  statsbany 286'-. Elżbieta, siostrzenica 
38168), lombardy 65 25 (75-08),  alpiny landgrafa pna Strassern 
—— (189:90). Venus pna Korolewicz 


Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński paritót. 

— Wiedeń d. 21. kwietnia. (Telegr. 
Gas. Nar.) Daisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 34350, węg. zakład 
kredytowy 37650. anglobanki 14757, 
lenderbanki 218'50, koleje państwowa 
832 50, elbethal 256:—, akcye tytonio 
we 123:—, alpiny 80'80, losy tureckie 
40:25. anionbanki 27550, ruble 127-—. 


Młody pasterz 

Czterej paziowie - 
Turyngscy hrabiowie, rycerze i szlachta. — 
Starzy i młodzi pielgrzymi. — Syreny. — 

Najady. — Nimfy. — Bachantki, 
Rzecz dzieje się w 1 akcie w podziemiach 
Hórselbergu pod Eisenach i w dolinie Wart- 
burgu, w akcie 2 w Wartburgu, w 3 akcie 
w dolinie Waruburgu, w początkach XIII. 
stnlecia. 


pna Bohusówna 
s * 


reumatyzm, podagra, otyłość, piasek nerko- 


Obszerną bro SEUNG 
zarząd. — 


o Uruskawcu wysyła 


na Żądanie 
pierwszym i trzecim sezonie o 30*/, 


taniej. 


FARBY, 


Pokosty Lakiery i Penelo 
p rajamiartowaiszch cenach 


najstarszy gelicyjski skład farb 
i materyałów 


W. ZOPP 


Lwów, ulica Żółkiewska 2. 
Rok założenia 1843. 


1679 
1. maja 1897 przemz cały rok., 


za pośrednictwem wszystkich zakła-| Biuro stręczeń 


guwernerów, guwernantek i pa- 
nien służących Francuzek i An- 
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu 
rue des Apennins 4, Dostarcza 
również za stosownem wynagro- 
dzeniem panien uzdolnionych do 
RED damskich robót. 


Wład. Bażant, 


Lwów, ul. Halicka 1. % 


Z Wydziału krajowego 
i Lodomeryi wraz z W. ks. Krakowskiem. 


poleca najtaniej 
jedynie 


GAZETA NARODOWA z Czwartku ¿nia 22. Kwietnia 1897. Nr. 111. - 
a O Z 


plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikna w 7 dniach bezpowrotnie po uzycie 
Dr. Christof'a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambracrame. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal- 
nych słoikach po 80 et, Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem* 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap- 

tece Leona Kallira. 1564 


oświetlenie elektryczne. Kościół katolicki, ewangelicki i bożnica. Wyjaśnień 
udziela na żądanie darmo komisya kuracyjna. 


zc") n e ZE 


yoek oeo Jelec kiisi 
Wielki skład (tranzytowy) 
win wyspiańskich 
z wysp: Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurcoli i Istryi 


spółki: Dr. Nieć, Franiczević i Paviczić 


w Krakowie, Rynek gł 25 


1615 Z e. k. Dyrekoyl loteryjnej oddział losów państwowych. 
0-404 4 000000000 © 
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oprawy GO ct, w oprawie w płótn» ang gpg m GB M; j stare i nowe sprze 
brzegi pasowe złr. I'—, w płótno angiel- / A w Uy dajie najtaniej 
ak'6, brzegi złocone zlr. 1°25; w wyboro- WESA (U | | gwil Weiner 


WIEN 
I., Salztiorgasse B. 


Ee- 


wy gładki szagryn miękki, bizegi złocone 


atr. 2'—. Na porto należy dołączyć 15 et; Ji ne SE 


BICYKLE „DANUBIA“ 


Alex. Ruilla 
Wien, Vil., Hermanngasse Nr. 29 
polecają swe nowe pierwszorzędne modele z r.1897 
tak męskie jakoteż damskie i dziecinne rowery po 
nejtańszych cenach. Na żądanie wysyła się katalogi 
gratis i franco, 1627 


DROBNE OGŁOSZENIA p> 1 ct. od wyraza. 
OŻE i widelce stołowe i deserowe an 


pp AAAA 
N (PK z długoletnią praktyką i 
% gielskie styryjskie i z Solingen, tuzio dobremi świadectwami poszukuje po- 
par od złr. 4-— do 18*—. Noże do kraja sady. Łaskawe uwiadomianix do Biura 
na mięsiwa i ciast, pileca Piotr Lbr |.linpz sra” lwów. 589 j 
stuwski, haudel żelagoy we Lwowie, pla | 
Hali k: 1 ( aprzeciw kats iry). 


: w M 


Revmatyzm, 


gościec, kurcze, suche 
bole, infinenzę 
koi i leczy w zupełności 


Napomenthol 


nasleos,6 nacięranie aŚmierze jące 


(YZĄADCA ew ntualnie komu! r, rach 
A c pesznku © posady Adres: S'e- 
jj LBRZY MI LOAL sklepowy, przyjf ński, Stryj p ste resraate. 54 
7 placu Maryackim |. 7, składa ący »ę 
r 4 dużych jasnych pokoi, jest do wyda 
jeria sa awr tem połowy kosztów Ursą lae 
«la i portalu. Wiadoimosć tamze w handli 
„Ariacne* I:naceg» I'rexl ra. 586 


<a: 7. e o Poly” pit PR 
1, *RTOFLE NASIENNE „Ban- oj / Nirmojowskiego na plaa Maryacki 8,, 
6% sen“ i „hornblumen* za 10) kilo ra jodbywa rie w dawnym lokalu Te-tralna =, | 
zem Z workiem 3 złr. syrzedaje Jazób Hu-|vwysprzedaż niżej cen fabryezn'ch wy- 


Monsier cherche pension anprès 
dure familie où personne franç :18e. 
„Pension“ restante lè.pol. 555 


Do Szanownych Urzędów gminnych i parafialnych. 
Os ww firuchiome nn lie: 

Zamierzając przed trzema laty sprowadzić zegar wieżowy dla ko- 
ścioła parafialnego św. Maryi Magdaleny ; badaliśmy jak Ta 
zegary najnowszych konstrukcyi, sprowadzane Z Pragi, Wiednia i Freu- 
denthalu, jak np. w Samborze i wielu innych miejscowościach w Galicyi, 


POWODU przeniesienia sklepu S. W. 


biu w Harajcu p. Nawarya. 5:2 |soctowanych towarów mianowicie: papie- ! 


c PTE Pin r rów, przyborów do palenia, perfumeryi itd. 
2000 mi tapet 


na składzie, t„niej ı iż wsz.dzie 


Story płócienkowe na 
wałkach samoczynncyh 


Panom przedsięb crcom i budowniczym 
znaczny rabat, Magazyn 


A. Krzysztofowicza 


Lwów, plac Halicki |. 2. 


KEMIUWANE medalami tutki Niem»- 
| perskiego s wemdzio do nabycia. 
Lwów, po'eca wszelkie 


l. Ka ralik instrnmenta muzy- 


wne i samcgrzjące. Cenniki bszpłatnie. 


E3UulI>OMm 
świeży, parą gotowany, przew 'borny, po 
niżonych cenach złr. 5—, 6—, 1:50; dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptae- 
«va po 10 złr. kilo. kapszyn — Brzeżany. 


ZE 21 Zi 


przerabia najmocniej zbite materace wło- 
sienne (3 poduszki). Drelichy na pokrycia 
od 60 ct. metr. Stare kołdry przyjmuje 
się do pokrycia i przerabiania 
Tózef£Schuster 
Lwów, ul. Kopernika 5. | s 
Najodpowiedniejszą porą na odswierzanie 
pościeli, jest wiosna. 
skiej piwniey 


Najnowszy cennik 


opuścił druk i jest do dyspozycyi 
dla Szan. P. T. Publiczności u 


Alojzego Hubnera 
Lwów, Rynek 38. 


stełowe, białe i 
czerwone, z kró- 
lewsko-węzier- 


<= Personalcredit 


von 500 fi. aufeiirts verschaf: 


Wi 
diskrei D. Kramer, beh autor. wzorowej 


Agentar Bndapesi,  Csokoney- wyłączny skład w handlu 
ża 1743 St. Markiewicza we Lwowie. 


woskową do zapuszczania podłóg 
uznaną za najlepszą 
poleca 1701 


Fabryka świec 1 bichownia wosku 


Fr. SCHUBUTHA 


Lwów, Rynek 41. 
Tamże skład najlepszych herbat. 


kPaatC©EALY 


na wynalazki 140 
myjednywa i sprzedaje we wBzystkich kra- 


VV spaniałe 


goździki z Klattau 


odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber- 
nie, Brukseli, Gó:ltz, Kuttenbergu. König- 
grätzu, Lyon e, Pilznie, Pradze, Cieplicach 
i we Wiedniu. Polecam moje duże w tym 
roku bogato rozkrzewione (pewne) kwitną- 
ce zapasy a mianowicie: 12 gatunków zł, 
350, 25 gatunków zł. 550, 50 gatunków 
zł 10, 160 gatunków zł. 19. Pełne bogato 
kwitnące goździki ogrodowe: J2 sztuk 
zł. 1:2, 35 szt. zł. 250, 50 szt. zł. 450 
100 azt. zł 8. Róże wysokopienne : 12 gat. 
zł. 5:50, 25 get. zł. 11, 50 gat. zł 21, 160 

t. zł. 40; niskopienne: 12 gat. zł 4, 
5 gat. zł. 775, 50 g-t. zł. 15, 100 gat. 
zł. 28, Róże moje są jedynie w najlepszych 
gatunkach, prawie zawsze kwitnące. Kata- 

logi na żądanie gratis i franco. 


Józef Walter 
Special Nelkanzfichter , Ktattan (Böhmen). 


jach 2 mak szybko i najtaniej inży- 
s = = |nier ©. Paulitschky, Wien, I., ktrnth-= 
Znakomity, prawdziwy francuski uerstrasse 5 — urzędowo autoryzowany, 


KONIAK 


w najlepszym gatunku 
wysyła pocztą opłcony na cle i fran- 
to, do wszystkie miejscowości austro- 
węgierskich za pobraniem nocztowem : 

złr. &'— za 4-litrową baryłkę 
„ 5— za 3 litrową baryłeczkę 
420 ża 3 fiaszki */, litrowe. 


e. MAITI 


Capodistria bei Triest. 


Pewne male 


przedsiębiorstwo 


'dające Big zaprowadzić w każdym domu, 
a nie wymagzjące żadnego kapitała. Ar- 
tykuł nie. będny. Znaczny zarobek ZApe* 
iwniony. Do listu dotączyć markę na dzie- 
„słęó centów. Adresować : Eggart & Co., 
(Mailand (Italien). 1343 


R" obec 


piwyższenią płac urzędniczyoł 


Liczni Wielmożni P. T. Panowie e. k. Urzędnicy paźstwo- 
wi, Oficerowie e. i k. stojącez» wojska I e. k. Obrony kra- 
jowej zapewne powitają z radością nasze doniesienie, Że z ca- 
łą gotowością udzielamy wszystkim p. $. panom Urzędnikom 
państwowym i prywatnym i Oficerom przy zakupnie na- 
szych towarów kredytu i ulg w spłutaci wedle umowy bez 
jakiegokolwiek podwyższenia cen. 

Równocześnie ornajmiemy że z powodu rozwiazania stosunku komi- 
sowego z wiedeńską firma „Tepichhuus Metropole* przeszedł cały skład 
komisowy przy ul. Sykstaskiej l. 6 w nasze posiadanie i jesteśmy w stauie 
prawie prawdziwe perskie dywany o 30, 40, a nawet o 509, taniej 
sprzedawać. 

Miłespicy prawdziwych dywanów znajda u nas istne skarby wsehodu, 
jakoto: BUCHARA RY UDGISTAN. DAGHE-TAN, KIWA SZUMAK. DER- 
BENT, JAPRAK, FEHERAN, MEUCA, CARAMANI i ANATOLSKIE TORBY 
(Eseletaschen). A 
i Za prawdziwość tych dywanów wschodu, d jemy pełną rękcjmię 
i gwarancyę. "BĘ 

W jednym z nbocznych oddzi»łów znajdoją się wszystkie możli- 
wo europejskie i austryackie komersowe dy any jak: dla salonów, 
jadalń | sypiałń, portiery, firanki koronkowe i story, O*vicia na me 
ble, ehlńskie skóry kozie, chodniki, dywaniki, dywany Ścienne i koś- 
eielne, przed ołtarze, de. orucje, kapy na stoły i łóżka wełniane | 
pluszowe kołdry koce na konie i dla podróży, jakoteż koce systemu 


profesora Jaegera. 
Tym P, T. Panom, którzy nia mają SpoBobaości odwiedzenia nas 080- 


biście wysyłamy z przyj-mnością bogato ilustr. wany cennik naszych towa- 
rów, podłog Ltórego potrzebne przedmioty zamawiać należy. 
Listy i zamówienia upraszamy adreBować : 


Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-LOUVRE* 
dawniej „Tepichhaus Metropole“. 
Lwów ulica Sykstusa 1. €. 
lub do Głównego Składu plac Kapitulny 1. 3. 
EO — O OOOO S U. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 
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poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie 


s naturalne wina białe | czerwone 


bardzo dobrej jakości i po rzeczywi- 
ście niskich cenach. 


Za naturalność I prawdziwość win daje się gwarancyę. 
Cenniki na żądanie franco. 
Wysyłka na prowincyę w beczkach lub flaszkami 
w skrzynkach loco dworzec Kraków. 
SAHAA HHA KNHS AHHAA RF 
STACYA KLIMATYCZNA 

śród rozległych lasów nad 


A 
JA N OW stawem 800 morgowym 


Z dniem 1 maja br. otwartym będzie hotel kolejowy urządzony z naj- 
większym komfortem. Szesnaście pokoi z balkonami z malowniczym widokiem 
bardzo wygodnie umeblowanych, najmować można dziennie, tygodniowo lub 
miesię-znie. W willach obok hotelu położonych są do najęcia pomieszkania, 
kładające się z 3 pokoi i więcej pokoi Z kuchni, przedpokoju i werandy ; lub 
m pokoi, kuchni, przedpokoju i werandy, wszystkie mieszkania zupełnie urzą- 

Zone. 


wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena 70 ot. za słoik. 
Dostać można w aptekach: K. Wi- 
szniewskiego w Krakowie, ulica 
Florań-ka; Dyonizezo Matuli w Ped- 
gárzn, P Mikol»scha we Lwowie, 
tu inie wprost u Eugeniusza Matuli 
w Radomyślu koła T rnowa. IKTE | 


( Szprycowanie M 
PP. GRIMAULT i Ko, w Paryżu 

Skuteczność niezawod- W 
na w leczeniu rzeżączeki 
bez utrudzenia żołądka, | 
X które zawsze pociąga zaś 
sobą użycie kapsułek z} 
x kubebą w płynie. 
® W Paryżu, 8, ulica Vivienne, ff 
1 w głównych aptekach. 


położona w uroczej miejsco- 
wości w bliskości Lwowa 


We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
scha. Wewiórskiego, Ruckerm, Skl.pińskie- 
go, Ehrbara, Beisera i Krzyżanowskiego. 


Biegunkę 
u ciełąt, psów, drobin 1 trzody chlewnej 


i w ogole u wszystkich zwierząt domowych 
leczą nawet w najcięższych wypadkach 
Kuryngskie pigułki 
wynalazku okręg. weterynarza Wallmann 
Erfurt. Objaśnienia gratis i lianco n wy- 
łącznego fabrykanta Cl. Lageman , chem. 
fabryka w Erfnrcie. Do nabycia we wszy 
stkich aptekach i u weterynarzy po zir. 
150 za pudełko. Wyłączny zastępca dl: 
Austryi: M. Roessle, Wien, I. Krugerstr. 18 
Skład; C. Haubnera apteka pod Aniołem 
w Wiedniu. 146 


Nowo zbudowane łazienki stuwowe i łodzie spacerowe. Lekarz, urząd 
poezłowy i telegraficzny w miejscu. W hotelu czytelnia, fortepian, pierwszo- 
rzędna restauracya, kawiarnia bilard i kręgielnia. 

Liezne wycieezki w okolieo Janowa. 

Pomiędzy Lwowem i Janowem zaprowadzone kodą wyłącznie dla let- 
ników z dniem 1. czerwca b. r. po cenach zniżonych karty osobiste sezonowe 
które kosztować będą : 

II. klasa bilet dwetygodniowy złr. 13:25 IIL. klasa złr. 6 63 
n miesięczny „ 2326 „ 16 
„ dwumiesięczny „ 3625 „ 1825 

Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 3 pociagi, a cena 
tam i napowrót w niedziele i święta III klasą 42 ct., II, klasą 92 ct., w inne 
dnie III. klasą 72 ot., II. klasą 1:42 et. 1700 


é t 


ej marki tłumaczy nadzwyozajny odbyt. 
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Tylko prawdziwe 


an'a" s" aa 


ga 


| 6 a ProszkieSeidlickie. jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- z 


(OLZA 


drukowany jest orzeł i firma A.Moll. s 


Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho "i 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 


mg Fałszywe wyroby będą aądownie ścigane. Ta 
Gona zapieczątowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty austr. 


274 
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T RZE ZZÓZZZZZEZZYZZZZEZZZZZZZŻÓOZOZZOOO ZA 
chronnę A. Molln i zamknięte plomba ołowianą „A. Moll“. 
środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 


a” aa aaa ak a | a u 
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ona jest marką o 
najlepiej znanym R SĘ a R 
innym przypadkom JE skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco 
ki 30 eentów. 


M Tylke prawdziwe, jeżeli każda Śaszka opatrz 


Wódka francuska i sól Molla jest 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i 
na muszkuły i norwy. Cena oryginalnej plembowanej flaaz 


Główny sklad wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, 


Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
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Wiedeń, Tuchiauben. z 


e. Uprssza się P, T, 
mowść, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. "$ 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. 7. Rucker apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnieki, Karol Bałłaban. 


I. oc Lota onie E E - 


| KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 


i Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


2 


jubilat, proboszez kościoła św. M. Magdaleny. 


poleca najlepsze | najczyściejsze wódki pelskie mocne, rosolisy przednie 
rumy tak krajowe jakoteż | zagraniozne, star Starkę, Owacówkę, Ratafię, Dere- 
nlówkę, Narodówkę, Szczutek, Dzienalk, Djabał, Karpatówkę, Specyalneśo! fabryk itd. 


wyroby nasze, jak: Kontuszówkę 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej, 


Laborator yam technologii chemicznej ©. K. szkoły politechnicznej we Lwowie, 


Po rozpisaniu konkurencyi, okazała się oferta Wacława Krecmera z Pragi 
nietylko co do ceny najprzystępniejsza, ale zachęciło nas świadectwo wy- 
dane Mu z Emaus, 
powtarzający godziny, a montowany przez samego Mistrza osobiście z całą 
fachową znajomością rzeczy, tak co do dokładnego wykonania, jak co do 
akuratności, bez względu na stan powietrza, Z żadnym Innym fabryka- 
tem z miejsc wyżej podanych porównanym być nie może. Mając naj- 
lepszy zegar w stolicy, z prawdziwą przyjemnością poświadcza się Wmu 
panu Wacławowi Krecmerowi jak najsumienniej i poleca się go, jako wy- 
kształconego i fachowego człowieka najszerszej publiczności. 


Sprowadzony zegar o sześciu agatowych kamieniach, 


We Lwowie dnia 2%. marca 1898. 
Ks. Józef Sylwester, Antoni Kottowicz, 


c.k. ofieyał i członek komitetu kose. 
Będąc czasowo w Podhajcach zajęty montowaniem — gotów jestem 


na „żądanie udać się do każdej miejscowości celem porozmienia się co do 
mającego się wykonać zamówienia, chociażby i w późniejszym czasie — 
o ile otrzymam zawiadomienie w ciągu dni Siu adresowane albo do urzę- 
du parafialnego w Podhajcach, lub do administracyi Gazety Narodowej 
bądź też Waclaw Krecmer w Pradze, Kr: Vinohrady 599, fabryka z6- 
garów wieżowych i elektrycznych. 


Medale | adznaczenia 


O cj 
ZZ ZŻZZZZZZZZ2CZZZZZZC CY ZZZCIALYTZDCLŻZ UUI 
m = 
| ay i. | Ces. król. | > uprzyw. na wszystkich wystawach 
krajowych i zagranicznych 


Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, liklerów, rosolisów i octu 
Juliusza Mikolascha Następców 
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JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE 
liklery, 


po ocenach najprzystępniejszych, 


Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom naszych kónsumentów i 
Nr. Li inkat, słodzoną Nr, I. pitch 


Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 


Loco Fabryka notujemy : Kontuszówki 60 
n 


L. 8. 
I. Orzeczenie. a a 
Na podstawie wyżej otrzymanych rezultatów, szczegółowego poszukiwania 
fazlu“ i innych zanieczyszczeń alkoholowych, okazuje się, że A z napisem : 
Kontnszówka 1,“ jest słabo słodzonym wyrobem Jalkoholowym, przygotowa- 


nym na czysto i dokładnie rektyfikowanym spirytusie, że nie zawiera w Bobie 
żadnych 
mogły, 


takich składników, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzenie dodać 
lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były. = r, 
Wyrób ten jest mocnym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi 


podobnego rodzaju wyrobami zasługującym na polecenie. 


Lwów, dnia 28. maja "894. Prof. Bron. Pawlewski (m. p.) 


JAN IRNATOWICZ 


we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka I. 11 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 3 
poleom 


niezawodne 1 niezrównane w awych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


jako to: 


Mydła będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i plane 
mom naskórnym, asuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość Ą Ź P 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy- 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru- 
bieniu naskórka . . 3 . 7 a 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa £ twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalanie słoneczne i piegi — kawałek , 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręca, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem zg- 
bezpieczenia się od zakażenie — kawałek . d 

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszerek — kawałek . . . 3 

Mydłe kreolinowe zawiera 5'/, czystej kreoliny, znakomi- 
cie oczyszeza skórę , usuwa pryszcze, liszaje, świerzby 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . f 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 400/, 
smoły a 10%% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb, 
kawałek . > . . . 0 ? 5 i 

Mydło smołowo-glicerynowe składa się z 350/, gliceryn 
i 10°% smoły (dziegciu), jest pod kaia Kein pd 
dnem z najlepszych desinfekeyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zw kłe mydło do użycia codziennego 
jest przez swą desinfekeyjność i skórę zmiękczającą wia- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako te: pia- 
gó plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka „e 

Nyi  nołowe zawiera 40°/e smoły (dziegciu); ws 

.e, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nòg 
4 na głowie — kawałek . ò $ . 
storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
;rzeważnie przy świerzbach — kawałek . > 
ło tymolowe zawiera 3'/, tytoniu — znakomicie oczy- 
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . 
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4 arukarni i litografii Pillera i Spółki, 


